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Wysoka Izbol Obecna sosja Krajowej Ra- 
dy Narodowej zwołana została głównie w 
tym celu, aby uchwalić ustawę o Role'en- 
dum Ludowym, która ma wnieść do naszego 
życia prawno-konstyłucyjnego i polityczne- 
go nowy, doniosły wkład, 


Referendum ludowe 


Reierendum ma zadecydować, czy w 
pzrysziych wyborach do sejmu konsty- 
tucyjnego mamy wybierać jedną, czy 
też dwie izby. Czy mamy utrzymać niz- 
popularną, skostniałą, kamującą zawsze 
pracę usiawodztwczę izbę — sonat, czy 
też wystarczy nam jedza izba — ojm, 

Podobnęproblemy stoją dziś także i przed 
innymi narodami np. przed trancuskim, gdzie 
lewicowa większość parlamentu- zdecydowa: 
ła się na jednoizbowy usiri” 

Instylucja senatu wszędzie na świecie jest 
niepopularna i często przynosi komplikacje. 
W Polsca zawsze dotąd postąpowe i lewi- 
cowe partie opowiadały się za ustrojem jed- 
noizbowym, 

Delsze pytania referendum zadecydują o 
równie doniogłych kwestiach dla ustroju po- 
litycznego Polski, A więc drugie pytanie. do- 
tyczyć będzie zagadnienia czy dokonane w 
Polsce dwie reformy społoczno-gospodoercze 
Reforma Rolna i nacjonalizacja przemysłu 
maj abyć zagwarantowane w przyszłej kon- 
stylucji į} stać sie jej podwaliną. 

Trzecie pytanie dotyczy również zagad- 
nienia wielkiej wagi, mającego dia bytu, si- 
ły i przyszłości Polski decydujące znaczenie. 


Nasze granice 
są nietykalne 


Naród cały ma się wypowiodzieć w 
sprawie naszej zachodniej granicy na 
Nysie, Odrze i Bałtyku. 

To pytanie lączy się logicznie z calo- 
kształtem naszej polityki zagranicznej. Poli- 
tyka zagraniczna decyduje w równej mierze, 
tak jak i polityka wewnętrzna o przyszłości 
i niepodległości kraju, o jego rozwoju i si- 
le. 


Polityka zagraniczna 
śniowej miała duży decydujący wpływ na 
wewnętrzne nasze życie i na wybuch wejny 
oraz wszystkie jej znane nani dobrze konso- 
Ewencje. 

Nasze granice zachodnie na Nysie, Odrze 
1 Bałtyku są dorobkiem polityki zagzamicz= 
nej PKWN, Rządu Tymczasowego i Rząd 
Jedności Narodowej i utrzymane i uirwalone 
być mogą tylko przy konsekwentnie prowa- 
dzonej takiej, a nie innej, polityce zagranicz- 
nej Polski. 

Dziś możemy to sobie z całym spokojem i 
e caiym obiektywizmem stwierduić, że żaden 
inny rząd mie uzyskaiby takich, jak ohetny 
granic, bo żaden inny rząd nie zdobyłby się 
na thk szczerą zdecydowaną politykę dąże- 

o osiągnięcia przyjaznych stosunków z 
u wschodnim sąsiadom, na polityke 
ującą jedność zwyciąskich mocarstw, 
o momentem decydującym przy usta- 
r Poczdamie naszych zachodnich gra- 


Polski przedwrze- 


rstkim dziś w Polsce dobrze wiado- 
wisliki wpływ na fakt usttenia na- 
tanie na Nysie, Odrze i Baltyku wy 
izok Rod-iecki, a uczynić ło móg 
w proceza rozwoju naszych przyjnz- 
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nych polsko-sowieckich stosunków politycz=: 
nych, 

Przyjaźń polsko-radziecka, uświęcona 
uroczystym paktom, którego rocznicę 
obchodziliśmy w tym miesiącu, pozosta- 
nie, musi pozostać nadal kamieniem we- 
gieinym polskiej polityk zagranicznej 
wogóle. (Oklaski). 

Drugim ospektem w naszej polityce za- 
granicznej te montowanie bliskich I przyjaz- 
mych słiosunków ze wszystkimi narodami sło- 
wiańskimi, z którymi nie mamy naogół, za 
wyjątkiem Crechosiowacji, żadnych spor- 
nych problemów. 

Wynikiem (ej polityki jest powitomy z 
uznaniem przez calą cninię pakt przyjaźni I 
pomocy wzajemnej z Jugosiawią. (Oklaski). 

Wierzymy również w pozytywne ureg'lo- 
wanie stosunków polsko-czechosłowackich, 
gdyż leży to nie tylko w naszym wspólnym 
interesie, ale uregulowanie tych stosunków 
na zasadzie najbardziej pojednawczych pro- 
pozycji polskich leży szczególnie w intere- 
sie Czechosłowacji. 


mieckich ze wszystkich państw Europy i do by- 
dowania wraz z innymi narodami poiężnego 
wału obronnego przeciwko impefialistycznym 

Niemcom. r 

Zabiegamy o przyjaźń i współpracę z wiel- 
kimi mocarstwami anglosaskmi, z Wielką Bry- 
tanią i Stanami Zjednoczonymi Ameryki, które 
dziś — wrzz ze Związkiem Radzieckim — de- 
cydują głównie o kształłowaniu się stosunków 
na świecie w ogóle. 

Od tych trzech mocarstw, które zdolne sq 
nam pomóc w gospodarczej odbudowie kraju 
pomocy tej pragniemy i oczekujemy. 

Nasze dążenie do współpracy gospodarczej 
z wszystkimi państwami znajduje też potwier- 
dzenie w pomyślnym przebiegu rokowań finan 
sowych ze Stanami Zjednoczonymi, dotyczą- 
cych dotychczas łacznie 90 mil. dolarów, 

Pragniemy i dążymy do tradycyjnej przy- 
jaźni z Francją, z którą jednakowo jesteśmy 
zainteresowani, aby nie doświadczyć więcej 
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Prezydent Bierut 


. otwiera sesje K. R. N. 


WARSZAWA (PAP). Sala obrad Kra 
jowej Rady Narodowej, wkrótce po 
godz. 9-ej rano zaczyna zapełniać się 
posłami, przybyłymi na obrady 10-ej 
sesji. O godz. 10-ej dzwonek przewod- 
niczącego wzywa posłów i zaproszo- 
nych gości do zajęcia miejsc. Prezy- 
deni KRN ob. Bolesiaw Bierut otwie- 
ra-obiady następującym przemówie- 
niem: 

„Wysoka Rado. Po raz dziesiąty 
od chwili swego powstania zbiera się 
dzisiaj Krajowa Rada Narodowa, aby 
wpisać nowy rozdział w historię de- 
mokratycznego odrodzenia naszego 
narodu. Każda z wymienionych dzie- 
więciu sesji Krajowej Rady Narodo- 
wej zaznaczyła się w odrodzonym 
życiu Polski decyzjami o wyjqikowej 
wadze i olbrzymim, przełomowym 
znaczeniu. Obəcna 10-ta sesja, której 
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ZGROMADZENIA 


mawiać będq: Tow. MINOR, tow. 


EEN AYO OMDANNE POWA WWW 


Prezydium. Komitetu Obchodu I-go Maja wzywa wszystkich pra- 
cujących, do wzięcia udziału 


które odbęda się w sobotę dnia 27 kwietnia o godz. 16-tej 
w sali Robotniczego Domu Kultury ul. Przędzalniana 68, gdzie 


przemawiać będą: Tow. KOZŁOWSKI, tow. BADZIAN, 
tow. WIDAWSKI. 


W sali fabrycznej firmy „BUHLE”, (Hipoteczna 79) gdzie prze- 


W sali Teatru Powszechnego, ( 11 Listopada 21) gdzie Przema- 
wiać będą: Tow. CICHOCKI, tow. KARACZEWSKI, tow. MISIAX. 


W sali fakrycznej firmy „GEYER' (Piotrkowska 295), qdzie prze- 


otwarcie mam zaszczyt w tej chwili 
oznajmić, zwołana została dla podję- 
cia decyzji niemniej doniosłych. Roz- 
strzygnie ona sprawę odwołania się 
do narodu w najbardziej podstawo- 
wych i zasadniczych zagadnieniach 
ustrojowych i konstytucyjnych, któ- 
rych tymczasowe decyzje powzięła 
Wysoka Rada ma swych poprzednich 
sesjach. W ten sposób zostanie zarn- 


Expose premiera tow. Edwarda Osókhki-Morawskiego 


na plenum X-tej Sesji Krajowej Rady Narodowej 


Dążyć będziemy do przyjaznych stosunków „ujemnych skutków ze strony agresywnych '1 
i współpracy i do eliminowania wpływów nie- | imperialistycznych Miemiec. 


Rozwijamy też coraz lepiej nasze stosunki 
gospodarcze z krajami skandynawskie zwła- 
szcza ze Szwecją. 

Do nowych, bardzo pozytywnych trastów 
należy zaliczyć także nasz ostatni korzystny u* 
kład gospodarczy ze Szwajcarią. 

W referendum ludowym odpowiadając 
na trzecie pytanie T a k, naród wypo- 
wie się jednocześnie za naszą nową, a tak 
korzystną dla Polski polityką zagraniczną. 

Akceptując w referendum główne tezy po 

lityki zagranicznej i wewnętrznej Rządu 

Jedności Narodowej naród jednocześnie 

zaaprobuje nasz dotychczasowy dorobek 

i jego główną linię rozwojową. Jakiż to 

dorobek i jaka jego główna linia rozwo- 
jowa? 


Walka i odbudowa 


Poruszę tylko niektóre aktualne problemy, 
nasze osiejgnięcia bieżące i aktualne bolączki 
naszego życia. Przynajmniej dziesięć wysuwa 
się na czoło ndszego życia problemów. Sq to: 

1) Walka o utrwalenie bezpieczeństwa 

i odbudowę moralności w kraju, 

2) Walka z głodem, kontyngenty i ak- 
cja siewna, 

3) Odbudowa przemysłu, 

4) Odbudowa transportu, 

5) Odbudewa wsi, portów i Warszawy, 

6) Zagospodarowanie Ziem Zachodnich 
i repatriacja, 

7) Odbudowa finansów, 

8) Odbudowa i szeroki rozwój oświaty 

i kultury, 


9) Walka z epidemiami i o zdrowot- 
ność, 

10) Walka z nędzą powojennq—opieka 
społeczna. 


Walka i odbudowa — fo dwie główne nuty 


knięty pewien okres prac naszego|w naszym powojennym życiu polskim. Skon 


parlamentu, okres stanowiący o zmar 
twychwstaniu i odrodzeniu naszej 
Ojczyzny. Jestem przekonany, że do 
zadań, stojących przed sesja, obecna 
Wysoka Rada odniesie się z tą samą 
największą myślą i troską, z tym sa- 
mym serdecznym wyczuciem potrzeb 
i losów dziejowych naszego narodu, 
jakie towarzyszyły jej obradom we 
wszystkich sesjach moprzednich. 
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WRÓBLEWSKI, tow. GRADEĘCKI. 


| mawiać będą: Tow. BOG KI, tow. LENARTOWICZ, 
E tow. ja 2 AAA 
UMO MMM PMMA = 


czyła się wojna na frontach, ale dla ness, dla 
całego narodu polskiego trwa dalej, prowa- 
dzona z wielkim wysiłkiem i napięciem woli 
walka o nosze najżywotniejsze nteresy i ideały. 

Skończyła się wojna, z kłórej wiele naro- 
dów wyszło względnie obronną lub catkowi- 
cie obronną ręką. Natomiast nasz kraj w gru 
zach, popieliskach i ruinach. To też dla nas 
na każdym kroku wołanie: 

Odbudowa, Odbudowa, Odbudowa! 

Okrutny okupant i wróg nie tylko niszczył: 
nasz kraj pod względem gospodarczym, ale i 
zotruwał jadem swej ideologii i stworzonymi 
nieznośnymi warunkami zdrowie moralne i du 
sze naszego narodu. 

Każdy z nas patrzył codziennie, w ciągu 
blisko sześciu lat, jak łamane było hajelemen- 
tarniejszer prawo, jaką niską cenę miały od- 
wieczne założenia moralne, jak deptano czło- 
wieka i człowieczeństwo. 

Naród cały patrzył, jak inny naród został 
wyjęty spod prawa i ścigany jak dziki zwierz. 

Dziecko polskie patrzyło na codzienne 
egzekucje uliczneąne mordowanie w ghettach, 
gdzie za drutami kolczastymi i za murami lu- 
dzie — barbarzyńcy pastwili się w wyrafino- 
wany sposób nad innymi ludźmi — swoimi 
ofiarami. 

Dziesiątki i setki tysięcy naszych obywateli 


jokupant zepchnął w podziemia i lasy, gdzie 
i panowało 


inne prawo — prawo burzenia i 
walki, nie przebierajace w środkach. 
Nędza powszechna, jaką nam zgotował o- 
kupani, praca przymusowa za marne grosze, 
(7alszy ciąg na str. 2-ej) 
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CEOS ROBOTNICZY 


m. Franco? 
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Amb. Gromyko o polityce angielskiej 


Angielscy mężowie stanu powtarzają hbiędy przeszíości 


NOWY JORK (PAP) Na zebraniu 
Rady Bezpieczeństwa prof, Lange, 
podkreślił konieczność jednomyślno- 


czył, że we wniosku australijskim wi- 
dzi reminiscencje Genewy i ślady o- 
sławionej polityki nieinterwencji. Gdy 


ści Rady Bezpieczeństwa w tej waż-|faponia zaatakowała Mandżurię, ów- 


nej sprawie, domagając się zerwania 
stosunków z rządem madryckim. Am- 
basador Lange oświadczył gotowość 
poparcia wniosku australijskiego o 
ile zostanie on zmodyfikowany i o- 
trzyma następujące brzmienie. 
„Biorąc pod uwagę jednomyślne 
potępienie reżimu gen. Franco, wyra- 
żone podczas dyskusji, Rada Bezpie- 
czeństwa wyznacza podkomitet, skła- 
dający się z jej 5 członków w celu 
przygotowania podstawy do jedno- 
myślnej'. decyzji, oraz opracowania 
środków, które należałoby podjąć”. 
Sir „Aleksander Cadogan, deleqat 
brytyjski, poparł wniosek australijski 
w jego oryginalnym brzmieniu. 
Delegat radziecki, polemizując z šir 
Aleksandrem Cadoganem, oświad- 


czesna Liga Narodów zadowołliła się 
wybraniem komisji. Tę samą politykę 
stosowano wobec Włoch, gdy na- 
padły na Abisynię. Sir Samuel Hoare 
wyraził się wówczas, że nie ma „do- 
stałecznych podstaw” dla określenia 
fntencyj Mussoliniego jako agtesyw- 
nych. Ta polityka ośmieliła Niemcy 
i Włochy,. które przeprowadziły akcje 
agresywne na terenie Hiszpdnii i oba- 
lity w kraju tym republikę demokra- 
tyczną. Podczas gdy Hitler i Mussolini 
posyłali wojska i broń do Hiszpanii, 
zwolennicy nieinterwencji powoływa- 
li się na to, że nie mają „dostatecz- 
nych podstaw” do mieszania się do 
spraw hiszpańskich. „Jeżeli weźmie- 
my — powiedział Gromyko — prze- 
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brytyjskich mężów stanu i wstawimy 
zamiast nazwiska Hitlera nazwisko 
Franco, to przekonamy się, że prze- 
mówienia te mało różnią się od 
oświadczeń niektórych członków Ra- 
dy Bezpieczeństwa. Ci, którzy doma- 
gają się dodatkowych dowodów prze- 
ciwko  faszystowskiemu reżimowi 
Franco powtarzają nieszczęsny 
błąd przeszłości i nawiązują do zban- 
krutowanych metod”. Sir Aleksander 
Cadogan, odpowiadając delegatowi 
radzieckiemu, wyjaśnił, że Rada Bez- 
pieczeństwa musi otrzymać dowody, 
nim podejmie jakąś akcję. Następnie 
zaapelował do Gromyko, aby nie 
sprzeciwił się wnioskowi o utworze- 
niu podkomisji. Delegat radziecki o- 
świadczył, że poprze wniosek o utwo- 
rzenie podkomisji, ate w wersji za- 
proponowanej prze» ambasadora 
Lange. Na tym zakończyło się posie- 


mówienia niektórych przedwojennych dzenie. 


Prace konierencji ministrów 


Komunikat oficjalny © przebiegu pierwszego dnia chrad 


"PARYŻ. (PAP) Wydano oficjalny 
komunikat o pierwszym posiedzeniu 
konferencji ministrów spraw zagra- 
nicznych 4 mocarstw w Paryżu. 

Jak komunikuje francuskie fnini- 
sterstwo spraw zagranicznych, mini- 
strowie, którzy otrzymali polecenie 
opracowania traktatów pokojowych 
z państwami europejskimi, zebrali się 
o godz. 17 w pałacu luksemburskim. 
Przewodniczył francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault, jako 
przedstawiciel państwa zapraszają- 
cego. Powitał on ministrów Byrnesa, 
Mołotowa i Bevina, którzy krótko od- 
| ee 


Bułgaria zrywa 
z Franco 


SOFIA. (PAP). W Sofii podano do 
wiadomości, że rząd bułgarski zerwał 
stosunki dyplomatyczne z rządem 
hiszpańskim gen. Franco. 


Jaroslaw ‚Hasek ' 


Pray 


MEGNI 


powiedzieli na przemówienie inaugu- 
racyjne ministra Bidault. 

Następnie konferencja zatwierdziła 
procedurę, według której odbywać 
się będą posiedzenia konferencji. 

1. Na posiedzeniach przewodniczyć 
będzie każdy z ministrów kolejno. 2. 
W godzinach porannych obradować 
będą zastępcy ministrów spraw za- 
granicznych. Posiedzenia konferencji 
zaś odbywać się będą w -godzinach 
popołudniowych. 


Zastępcy ministrów przygotują po- 
rządek obrad i zajmą się opracowa- 
niem wszystkich spraw przekazanych 
im przez konferencję. Zostanie utwo- 
rzona pewna ilość podkomisji. 3. Pod- 
czas obrad obowiązują języki angiel- 
ski, francuski i rosyjski. e 

4. Ministrowie biorą udział we wszy 
stkich posiedzeniach konferencji i dy- 
skusjach. W sprawie traktatów poko- 
jowych głosować będą tylko przed- 
stawiciele państw, które podpisały 
układy o zawieszeniu broni lub też 


ista Soweit 


podczas wojny Światowej . 


(fumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracje wykonał J. M. Szancer) 


Spoglądał 'wściekle na nadporucznika, 
który, siedząc spokojnie puszczał kółka 
dyznu, rozpływające się jedno w drugim. 
Potem mówił dalej: : 

— Niech pan nie myśli, że nie Śledzę 
wypadków wojennych. Dlaczego Niemcy 
eodnęli się znowuż ku granicy, skoro byli 
|fuż pod Paryżem? Dlaczego między Mozą 
a Mozelą toczą się znowuż ostre walki ar- 
tylerijskie? Czy pan wie, że w Combres 
A Voevre w pobliżu Marche spłonęły trzy 
wielkte browary, którym przed wojną do- 
starczałem rocznie przeszło pięćset wor- 
ków chmielu? Podobnie i w Wogezach 
spalił się browar w Hartmansweiler, z 
ziemią zrównamy został browar w Nieder- 
spach koło Miluzy. To znaczy o tysiąc 
dwieście worków chmielu mniejszy obrót 
roczny. Sześć razy walczyli Niemcy z Bel- 
gami o browar w Klostenhoek, to jest, 
proszę pana, trzysta pięćdziesiąt worków 
chmielu rocznie. 

Był tak wzburzony, że nie mógł mówić, 
Wstał, podszedł do żony i rzekł: 

— Katy natychmiast pojedziesz ze mną 
do domu. Ubieraj się. 

— Wszystkie te wydarzenia mnie de- 
aśtyiją —, rzekł po chwili, jakby się iłu. 
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maczył. — Byłem «dawniej zupełnie spo- 
kojny. 

Gdy pani wyszła, aby się ubierać, rzekł 
szeptem do nadporucznika: 

— To nie pierwszy jej kawałek. W ro- 
ku zeszłym wyjechała sobie z jakimś su- 
plentem i znalazłem ją dopiero w Zagrze- 
biu. -Przy tej sposobności zawarłem z 
miejskim browarem w Zagrzebiu umowę 
o sześćset worków chmielu. 

— Południe wogóle było dla nas kopal- 
nią złota. Nasz chmiel szedł aż do Kon- 
stantynopola. Dzisiaj jestem napoły zruj- 
nowany. Jeśli rząd ograniczy wyrób piwa 
w kraju, to zada nam cios ostatni. 

Zapalając podamy mu papieros, mówił 
z rozpaczą w głosie: 

— Sama Warszawa brała od nas dwa 
tysiące trzysta siedemdziesiąt worków 
chmielu. Są tam wielkie browary. Przed- 
stawiciel jednego z nich bywał u mnie co- 
rocznie gościem. Po prostu rozpacz. Jesz- 
sze dobrze, że nie-mam dzieci. 
chmiel o trzydzieści procent taniej. ale nie 
zamawiają ani jednego worka, Stagnacja, 
upadek, bieda, a do tego jeszcze kłopoty 
domowe, < 

Kupiec zamilkł į dopiero pani Katy, u- 
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uważane sq za sygnatariuszy tych 
układów. 

5. Komisja złożona z attaches pra- 
sowych czterech delegacji wydawać 
będzie komunikaty o przebiegu obrad 
konferencji, o jej pracach i powzię- 
tych uchwałach. 

6. Utworzony będzie wspólny se- 
kretariat złożony z sekretarzy 4 dele- 
gacji. Na czele sekretariatu stać bę- 
dzie sekretarz generalny mianowany 
w porozumieniu z sekretarzami dele- 
gacji. 

7. Sekretariat zajmie się rejestracją 
i opracowaniem wszystkich doku- 
mentów. Dokumenty będą ogłaszane 
w językach: angielskim, rosyjskim 1 
francuskim. Do obowiązków sskreta- 
riatu należy zorganizowanie posie- 
dzeń konferencji. Sprawozdania za- 
wierać będą tylko decyzje powzięte 
przez ministrów, nie będą zaś poda- 
wały szczegółów dyskusji. 

Sekretariat jest odpowiedzialny za 
opracowanie dokładnego tekstu wnio 
sków, przyjętych podczas obrad., 
brana w kostium podróżny. przerwała jego 
milczenie pytaniem: 

— Co zrobimy z moimi kuframi? 

— Pośle się po nie tragarza — rzekł 
kupiec, kontent, że wszystko skończyło się 
bez awantur i scen gorszących. — Jeśli 
chcesz jeszcze kupić sobie to i owo, to czas 
najwyższy, bo pociąg odchodzi o drugiej 
dwadzieścia. 

Państwo pożegnali nadporucznika bar- 
dzo przyjaźnie, a kupiec był taki ucieszo- 
ny, że wszystko załatwione, iż na odchod- 
nym w przedpokoju rzekł do nadporucz- 
nika: i i 
— Gdyby pan, broń Boże, został ranio- 
ny, niech pan przyjedzie do nas na wypo- 
czynek. Będziemy opiekować się panem 
jak najtroskliwiej. 

Powróciwszy do sypialni, gdzie pani Ka- 
ty ubierała się przed podróżą, ujrzał nad- 
porucznik na umywalni czterysta koron i 
bilet tej treści: 

„Panie nadporuczniku! Nie wziął mnie 
pan w obronę wobec tej małpy, mego mę- 
ża, idioty pierwszej klasy. Pozwolił pan, 
aby zabrał mnie ż sobą, jak jaką rzecz, 
znalezioną przypadkowo. Przy tym pozwo- 
li pam sobie zrobić uwagę, że zapropono- 
wał mi pan gościnę. Mam nadzieję, że nie 
spowodowałam panu wydatków więk- 
szych, miż załączone czterysta Koron, któ- 
rymi raczy się pan podzielić ze swoim słu- 
żącym"', 

Ten wniosek logiczny, wysnuty z co- 
rocznej gościny przedstawiciela wielkiego 
browaru warszawskiego spowodował to, 
że nadporucznik uśmniechnął się łagodnie, 
co kupiec handlujący chmielem zauważył 
i dlatego wywodził dalej: 


RY. TTW 


Expose premiera 
(Dalszy ciąg ze str, 1-©j) 


za czarny chleb z trocinami, za nędzną zupę, 
za mydło z gliny — zaszczepiała i wzmagała 
— powodowane instynktem życia — kradzieże 
i spekulacje. | 

Świadomość, że praca idzie na korzyść 
wroga, osławione u nas tompo żółwia, pod 
nosiła sabotaż i powolność w pracy do god- 
ności ideału narodowego. | choć wanda 
się zmieniły, choć wróg już dawno został 
precz przepędzony z polskiej ziemi, choś, 
znowi powróciło prawo i sprawiedliwość, 
choć mamy Polskę wolną £ niepodlegiq, choć 
nikt obcy nie grabi naczego kraju, a pracu- 
jemy na swolim i dla siebie — skutki złowro+ 
giej 1 tragiczn j przeszłości pozostawiły 
jeszcze swój głęboki ślad I nie wszyscy oby- 
watels wrócili to normalnego, powojenia+ 
go życia. 

Musimy energicznie przeciwdziałać tonau 
posiewowi zbrodni, który popycha uczniów) 
z naszych szkół, kiikunasłoletnie dziect 
młodzież do licznych występków natury podle 
tycznej I kryminalnej. 

Musimy jaknajrychiej zlikwidować pozo” 
stałe jeszcze bandy zbrojne, napadajace mo 
spokojnych obywateli, bandy rabusiów keg- 
minalinych 1 bandy przestępców politycz+ 
nych, mordującyca działaczy demokratyczą 
nych 1 funkcjonariuszów bezpieczeństwa H 
milicji, palących wsie za oddawanie kontym” 
gentów i spełnianie innych powinności pań 
stwowych. 

Musimy jak najostrzej potępić zagramiczy 
ne ośrodxi dyspozycji, wspomagające te 
bandy bronią, pieniędzmi I instruktorami. 

Ośrodki pp. Andersów, PałczyńskichH 

1 S-kl' < 

Nasze dzielne organy bezpieczeństwa £ 
pomagająca im wojsko, dużo już zdziatały ma; 
tym polu, że wspomnę choćby zlikwidowa”| 
nie kierownictw WIN i NSZ, zlicwidowante 
w całym kraju, a zwłaszcza w białostoczim 
i Iubelskim dziesiątków band, którym ode- 
brano ostatnio 3.700 sztuk różnej broni, wy- 
dano 1 wykonano setki wyroków Śmierci nw 
bendytach itp. W likwidacji są też boudy 
nkralńskich faszystów, 


(Dalszy ciag w numerze |utrzejszym) 


Palacza ffet n z zac wee l ca zła 
Uwaga! Milicja porządkowa! 

W sobotę dnia 27, IV. 46 roku o go« 
dzinie 18-tej w sali Miejskiej Rady 
Narodowej przy ul. Pomorskiej 16 od- 
będzie się odprawa komendantów, 
dzielnicowych, milicji partyjnej, kół 
partyjnych, oraz wyznaczonych przez 
Rady Zakładowe komendantów, na 
której omawiane będą sprawy zwią= 
zane z zorganizowaniem milicji po< 
rządkowej i jej zadania w czasie 
zbiórek i pochodów w dniu I Maja. ! 

Każdy z uczestników odprawy wł 
nien być zaopatrzony w piśmienne 
zeświadczenie, wystawione przez des 
legującą organizację. 
Łódźki Komitet PPR. 

— Węgierskie browary w Szoproniu r 
w Wielkiej Kaniży brały ode mnie ehmiel 
na swoje piwo eksportowe, które wywo- 
ziły aż do Aleksandrii. Przeciętnie tysiące 
worków chmielu. Dzisiaj odrzucają wszel- 
kie oferty skutkiem blokady. Oferuję im 

Nadporucznik Lukasz stał przez chwilę 
z tym biletem w ręku, a potem podarł go po- 
woli, z uśmiechem spojrzał na pieniądze, le- 
żące na umywalni, a widząc, że zdenerwowe-| 
na pani zapomniała mrzebyk na stoliku przed! 
lustrem, złożył go między inne swoje relikwie; 
fetyszystyczne. 3 

Szwejk wrócił do domu po południu. Szukał” 
był pinczera stajennego dla pana nadporucz- 
nika. ` 

— Szwejku — rzekł nadporucznik, — macie| 
szczęście. Ta dama, która: mieszkała u mnie, | 
już odjechała. Zabrał ją pan małżonek. Za! 
wszystkie wasze usługi i uprzejmości zostawiła 
dla was na umywalni czterysta koron. Musicia 
podziękować jej grzecznie, albo jej panu 
małżonkowi, ponieważ jego ło są pieniądze, 
którezabrała była na drogę. Ja wam li* po-, 
dyktuję. 

Nadporucznik Lukasz dyktował: 

— Wielce szanowny Panie! Raczy P . | 
jąć _ najserdeczniejsze  podziękowinie za 
czterysta koron, które ofiarowała mi Pańska 
małżonka za usługi, wyświadczone jej pod; 
czas pobyłu w Pradze. Wszystko, co dla nieji 
uczyniłem, pochodziło z dobrego serza, i dla- 
tego nie mogę przyjąć tej sumy. i odsyłam 
Iq.-- | 
— No — no, piszcie dalej, Szwejku. Czemu 
się tak kręcicie? Coście napisali? 

— | odsyłam ją... — rzekł tragicznie dr: xy 
cym głosem 8 


GŁOS RO 


„Robotnik* nawiązuje do przemilczanego 
„przez Gazetą Ludową oświudczenia wicewor 
jewody Arka-Erożka, wybitnego przywódcy 
PSL-u: 

Nie od dziś bowiem wiadome było, że tak 
szumnie reklamowana przez „Gazetą Ludo 
wą' jednomyślność polityczna stronnictwa, 
którego prezesem iest wicepremie. Mikołaj- 
czyk, tnaczej zgoła wygląda w terenie niż 
w artykułach wstępnych tego dziennika, 9 
łamach otwartych nie dla wszyskich PSL- 
owców. Nie wszyscy bowiem działacze i 
członkowie PSL mają tak tiglarne, beztroskie 
i monszałanckie podejście do, jakże często 
trudnych i skomplikowanych zagadnień rze- 
czywistości polskiej jak  wasołe „tkald” 
(ulubiony termin „Gazety Ludowej) PSL- 
owskiego dziennika, adorowanego hała''- 
wie w środowiskach zgoła nie ludowych. 

Ujawnity się wobec opinii pubi ¿nej wy- 
raźnie dwa nurty w Poiskim Stronnictwie Lu- 
dcwym: jeden reprezentowany przez chłop- 
ską część tego stwonnictwa, acechowany I0- 
zumom- politycznym, s wyrastający z ducha 
myśli postępowej ' drugi najhałaśli: iej ze- 
waętrznie teprezentowany przez miejskich 
adoratorów p. Mixołajczyka, którzy jeszcze 
nie lak dawno, wtedy mianowicie, kiedy wy- 
stąpii z „rządu” londyńskie-o, nazywal 
swego obecnego piszesa — zdrajcą. Trudno 
jest oczywiście ustalić jak ilościowo wygiq- 
do układ si! w PSL Nie będziemy bawić stę 
w arytmetyzę, o której tak c«qsto, a tak nie 
ioitunnie pisać lubią 75-prozentowi 1achmi- 
strze z „Gazety Ludowej'. Nie bądziemy też 
taić, iż pragnę.ibyśmy, by w PSL zwyciężyły 
nie tradycje Chieno-Piasta, ale tradycje 
„NWyzwolenia”, by gazeta mieniąca się ludo- 
wa uzewnętrzniała poglądy mas chłopskich, 
a mie stawało w obronie restauratorów i 
knajpiarzy warszawskich. Bo my jestsśmy 
rzeczywistyr.i zwolennikami sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego | chcemy, by acjusz ten w 
atrioBłorze wzajemnego szecunku ! wspól- 
nej pracy dla demokracji potskiej urzeczywi- 
stniany był jak najszerzej. Dlatego jesteśmy 
zwolennikami bloku stronnictw demokratycz- 
nych w nadchodzących wyborach i dłotego 
uważamy stanowisko NKW PSL za błędne 1 
szkodliwe dla rozwoju demokratycznego 
Państwa. ; 

„Dziennik Ludowy” przytacza nowy fakt 
świadczący © poważnych procesach ideolo» 
gicznch zachodzących w ilonie organizacji 
PSL-owskich przede wzzsntkim na NMemiach 
Odzyskanych. 

W miejscowości Duży-Sachary» gni. 1 
Sypniewo powiat Walcze, odbyło się žebra- | 
nie PSL, na którym po ożywionej dyskusji | 
jednogłośnie uchwalono rezolucję następ"- | 
jaca 

„My: niżej podpisani, mając na uwadze 
dobro Państwa Polskiego występujemy z 
Polskiego Stronnictwa Ludowego wraz z ca- 
łym zarządem i przechodzimy do szeregów 
Stronnictwa Ludowego dla utrzymania jed- 
ności i spoistości ruchu chłopskiego”. 


Prezes Kruczkowski Antoni, 
Wice-prezes Komenda Ignacy, 
Sekretarz Cupała Antoni, 


Skarbnik Lewandowski oraz wszyscy 
zostali członkowie. 


Poszukiwania 
zaginionych dzieci 
Polski Czerwony Krzyż w miarę swych 


możliwości przep owadźe poszukiwania dzie- 
ci, zaginionych w czasie okupecji. Wszyscy 
poszukujący dzieci wirni w jak najkrótszym 
czasie -zgłosić poszukiwanie do biura informa- 
cyjnego PCK w Warszawie, przy ul. Piusa 11, 
Nr. «4, W” statnich dniach do siura 'nforma- 
cyjnego" PCK wpłynęło około 5.000 meldunków 
o dziecia » przebywających na terenie Niemiec 
wa” tych. które powróciły z Zagórska w 
“SRR. 
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złotych jo "amowall piekarze ı piekarni Wi- 
dzewekiei Manufaktury S. A. 
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BOTNICZY 


Ke 


Stare kawały panów z „Exportu“ 


Na 48-miu robotników w firmie „Eksport |i wspomagana jest przez państwo, gdy idzie 
— 20-tu należy do Polskiej Partii Robotniczej. | w parze z interesami społeczeństwa. Firma 


W prywatnej wytwórni konserw mięsnych 
„Eksport' toczy się od kilku tygodni cha- 
rakterystyczny spór między garstką robotai- 
ków, a 10-ma (dziesięcioma) prywatnymi 
właścicielami. Wyżej wymieniona firma za- 
trudniała przed wojną 200 robotników | mla- 
ła 12 til Wyrabianc przetwory mięsne, któ- 
re eksportowano ¿a granicę. OLeoni właści- 
ciele bylł podówczas pełni inicjatywy. Inte- 
res prosperował. Panowie Kamińscy, Uznań- 
scy kosztem ciężkiej pracy 200 robotników 
napełniaci swoje xieszenie. 

Natychmiast pp  oswobodzeniu Łodzi 
garstka robotników, słarych oracowników 
firm" nie czekając nawet na właścicieli za- 
kasała rękawy t uruchomiła swój warsziat 
pracy. 

Gdy zjawili się właściciele zaczęły się 
stare porządki. Robotnicy firmy „Eksport” 
jak za starych sanacyjnych czasów, musieli 
walczyć o prawa, które są uznawane pzszez 
wszystkich Innych prywatnych właścicię i. 
To sią właścicielom „Eksportu” nie spodo- 
bało. Również zyski firmy, w której pracuje 
zaledwie 48 pracowników nie mogły zidc 
wolić 10-ci właścicieli, którym się śmitę 
przedwojenne zarobki Spółka zaczęla więr 
szukać innych źródeł dochodów za 1 azia 
Oto co pisze do nas pracownik firmv ob 
Słmura: „Współwłaścicielom nie zależy w 
ogóle na prowadzeniu fabryki (samł tak się 
wysuził) t główną swq uwagę koncen.ruju 
na interesach w województwie  lusetskim 
-dzie dokomnywują zakupów surrwoa œJ 
Itristerstwa Aprowizacji i Handlu. Ttzozak 
zie lubelskie sa dostatecznie inune dle 
zawsze narzekających naszych przemysłow- 
ców” 

Zyski lubelskie tym panom wystarczają, 
a fabryka w Łodzi oraz interes państwa t r9- 
botników nic ich nie obchodzi. Wychodząc x 
tego założenia. wywiesili bezprawnie, gdyż 
bez porozumienia z Radq Zakładową, wywó- 
wienie dla wszystkich robotników. 


Nie dziwnego, że sklad ten nie odpowiadał 


tabrykantom. 
Właściciele przedsiębiorstwa postąpili 
po staremu: rozpędzili roboiników, którzy 


są dla nich „za zaqdrzy”, a obecnie przyj- 
mują nowych. wygodniejszych dla sieębią. 

Dla przeprowadzenia swych celów, wy: 
korzystali oni wszystkie stare i zgniłe meto- 
dy z czasów przedwojennych. Spróbowali 
więc przekupić Radę Zakładową i kilku naj- 
słabszych robotników. 

Robotnicy zdemaskowali skandaliczne p2 
stępowanie tych panów. 


Prywatna inicjatywa istnieję w Polsca 
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100 PAROJ 


Poważny Sukces 


Robotnicy, personel: kierowniczy i tech- 
niczny parowozowni t6dzkiaj obchodrili 
dnia 25 bm. uroczysty dzień. 100-ny parowóz 
został dzięki wkładowi ich pracy wypuszczo- 
ny z warsztatów reperacyjnych i po” remon- 
cie służyć będzie nadal ncęgzemu transpr- 
towi. Aby uczcić i upamiętnić wysiłek ze- 
społu pracowników, dzień oddania kolejnic- 
wu 100-tnej wyremontowanej lokomotywy, 
stał sią świętom wyścigu pracy parowozow- 
ni łódzkiej. W uroczystości wzięły udział 
liczne zastępy kolejarzy i zaproszeni goście. 
Przemawial: dyrektor D. O. K. P, Ob. Świ- 
derski, naczeinik l-go oddziału mechaniczne- 
go Ob. Wojkowski, prezas okręgu ZZK tow. 
Mazurkiewicz i prezes koła ZZĘ tow. Mysz- 
korowski. Mćwcy podkreślili wysiłek | ofiar- 
ną pracę kolejarzy nad odbudową naszego 
zrujnowanego przez wroga i wojnę kolejnic- 
twa specjalnie akcentując osiągnięcia i tem- 


„Ekspart”, którą właściciele chcą zlikwido- 
wać, powinna istnieć i rozwijać sią. 

Dlatego robotnicy występują z wniog- 
kiem o upaństwowienie łabryki albo o prze- 
jącie przez spółdzielnię wytwórczą. 

Spór w maleńkiej firmie „Eksport” jest w 
zasadzie w Polsce demokratycznej rozstrzyg- 
nięty, fabryki zatrudniające do 50-ciu robot- 
ników mogą posładać ci, którzy słę podpo- 
rządkują ustawom i prawom Pclskt Ludowa]. 

Zwolenniow sanacyjnych porządków nie 
mogą być właścicielami fabryk. Fabryka 
„Eksport” winna przejść do rqk robotników. 

B. BEATUS. 
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łódzkich kolejarzy 


po pracy parowozowni łódzkiej. Na specjal- 
ną uwagą zasługuje iakt, że w dniu 22 stycz- 
nia 1945 r, a więc na trzeci dzień po opu- 
szczeniu Łodzi przez Niemców parowozownia 
łódzka zostaje objęta i puszczonŃ w ruch 
przez starych jej pracowników-kolejarzy pol- 
skich, a w marcu ub. r. jej warsztaty mecha- 
niczne przystępują do wykonywania t. zw. 
średnich napraw. 13 miesięcy wytężonej pra 
cy warsztatów parowozowni dało państwu 
100 wyremontowanych lokomotyw. Jest to 
poważny wkład w dzieło usprawnienie ng- 
szego kolejnictwa. Parowóz, którego pierw- 
szy po remoncie wyjazd świącono dziś tak 
uroczyście pojechał w próbną jazdę ude- 
korowany napisem „Dzięki wspólnej pracy 
i wysiłkowi oddajemy  100-ny parowóz do 
pracy dla dobra kolejnictwa”. Te słowa naj- 
lepiej obrazują zasady 1 styl pracy załogi 
parowozowni łódzkiej. 


Charakterystyczne rozmówki 


na zebraniach organizacyjnych łódzkich PSL-owców 


Mam koilogą PŹŁ-owca, kióiy Rie od 
dawna stara się wciągnąć do lej partil. Dnia 
25 b. m. zabra? mnie ze sobą do lokału 
Grodzkiego PSL, gdzłe mnie przedstawił 
jake sympatyka. Ma tej pedstawie wpuszczo- 
no muie. Zebrało się około stu osób. Panie 
umałowano, w polisach na ko!łurmach. Pa- 
xewie rówmicż bardzę wytworni. Zdaiwiły 
mnie nioce siroje „chłopów”. więc z zacie- 
kawieniem Lrzakiwałem odczytu. 

Boferat o „retormie rolnej” wygłosi ad- 
wokat Miasala, Żżtóry pomimo zastrzeżeń 
wokec powaych saczsgólów zasadniczo z@j- 
moweł woboc tego zagad:iemia stanowisko 
pozytywne. 

Naiemiast w dyskusji zabral głos jakiś 
starszy pan, który stwiardrił, że wywłaszcze- 
mie obszarmików jest niezqodne z etyka 
rwrześcijańske | że wobec togo słusznia zro- 
BOI ci chłopi, co ziemi nie wzial. Pam ten 
zapewnił zebranych, że isinieie grono uczo- 
nych skiodające się z $0. osób, które w ta- 
jewicy opracowułą wielkie dzieło przeciw- 
ko refermie relnej. 

Po nim wysiępi* niejakiś pam Łabento- 
wicz. Mówca ten wyg'esił przemówienie amn- 
tygewieckie, a peze tym wyrowiadzioł się 
również przeriwko reformie rolnej. 

18.060 ziemian zostało wyrzuconych na 
bruk — to jost nieetyczne | oburzające — 
wykrzykną! w trakcie swego przemówienia 
p. Łabeziewicz, poczem dodał, — a przecież 
nuwełt Witos w czasie swego premierostwa 
nio przeprewadził reformy rolnej. 

P. Łohentewicz, dla którego Witos jest już 
szczytem radykali mu społecznego 1 jego 
mrzedneówca ofrzymali rzęciste brawa. 

Aż brylanciki na paluazkach zebranych 
iekrzyły się, tak rączkami wymachiwano. 

Muszę stwierdzić, gwoli prawdzie, że re- 
feront adwokat Missała ostro wystąpił prze- 
ciwke dyskntaniom, pytając ich czy etyczne 
byłe, że ziomianio siedząc za graricą pusz- 
czali majątki dorabiając sią na krzywdzie 
chiopskiej. Następnie stwierdził, że Witos 
nie mógł przeprowadzić reformy, bo siedzial 


ak 


(List co Ftecdekcji) 


w koalicji x piawicą |, że współtwórcą re- 
formy trólnej jest członelt PSL Bertold. Zakoń- 
czyl oświadczeniem, że wystąpień takich, 
jakie miały miejsce w dyskusji w PSL, być 
mie powinno. 

Załedwi» kilku zebrany 5 oklasitiwała 
adw. Missale. Większość audytorium pizyją- 
ło jego wywody wsogim milczeniem. . 

Mie dziwią zizie ostatecznie wystąpienia 


dyskutantów — bo na każdym zebraniu mo- | 


gą się znaleźć różni ludzie. Dziwnym jost 


stanowisko, jakie websc to "rh reckczjnysh 
I prewękacyjsych wystąpień 
członkowska PSL. 


zająław masa 


SCi 


REPRZZENTACYJNY GMACH GDYNI 


?pięttowy jJmach ZUS-u w zdyni w cza- 
sie działań wojennych został wypalony, po- 
zostały jedynie Ściany. Obecnie dyrekcja 
ZUS-u przystąriła do jego odbud wy i prowa- 
dzi z instytucjami, które będą się tam mie- 
ścić — pertraktacje w sprawie przyśpieszenia 
odbudowy. Ogółny koszt odbudowy gmachu 
wyniesie 40 milionów złotych. W gmachu tym 
mieścić się będą instytucje gospodarcze oraz 
siedziby  przedstawicielstw zagranicznych w 


SUROWE KARY DŁA OPRAWCÓW 
HITLEROWSKICH 


Specjalny Sad Karny w Toruniu na sesji wy- 
jazdowej w Tucholi skazał na 15 lat' więzienia 
Niemca Franciszka Dreygera 
nek „Selbstschutzu” i NSDAP brał udział w 
rozstrzeliwaniu Polaków. Na 15 lat więzienia 
skazany został również członek NSDAP Otton 
Moritz, który brał udział w wywożcniu Pola- 
ków do obozu karnego w Potulicach i uczestni- 
czył w obławach na partyzantów. Za przepro- 
wadzenie bezwzględnych rewizji w domach pol- 


| 


został Walter Ristien, czidnek „Selbschutzu” 
1 partii hitlerowskiej na dożywotnie więzie- 
mie. 


| OTWARCIE LINII LOTNICZEJ WARSZAWA 
— WROCŁAW 


EIRA 


który jako czło- : 


skich i znęcanie sią nad Polakami, skczuny | 


Nie wiam jak reuguje ta masa w kołach 
wiejskich PSL — fofo chodzi jednak o Kolo 
Grodzkie PSL w zodzi to 90 procoat zabza- 
Jnych stanewili zdsklarewani faszyści. 
| Gwoli sprawiedliwości chcę dodać, że 
jeże demokratycznie uzposcblionych PSL» 

owców czuła się ne sali źle i wiącz glupio. 
| Bój przyjaciel, który wprowadził mule na 
salę, nie może mł tęraz w ocz. spo]zzeć. 


A. A. 


(Imię, nazwisko 1 adros autora listu 
znane redakcji „Głosu Robotniczego") 


aaa EB 


rzepa i z powrotem. Linia obsługiwana bę- 
| dzie codziennie według następującego TOZ- 
ikładu: Odlot z Warszawy godz. 9.20, przyłot 
„do Wrocławia 10.50, odlot z Wroclawia 11.20, 
,przyłot do Warszawy 12.50. Cena przełotu wy- 
| nosi 1.500 złotych. 


|12 WAGONÓW ZE ZBIORAMI MUZEÓW 
I BIBLIOTEK WARSZAWSKICH PRZY- 
BYŁO DO STOLICY 


W środę, dnia 24 bm. przybyło do Warsza- 
wy z Salzburgu 12 wagonów ze zbiorami muze 
ów i bibliotek warszawskich, wywiezionych 
przez okupanta, a ostatnio odnalezionych w 
Hirszhorn w Austrii przez delegata Ministerstwa 
Kultury i Sztuki do spraw polskiego mienia kul- 
turalnego, mgr. Urbanowicza. Transport był 
konwojowany przez oddzial Wojska Polskiego. 
Z transportem przybyli mgr. Urbanowicz oraz 
delegowany przez Ministerstwo Kultuty i Sztu- 
ki radca Klimpel. 

KOMUNIKACJA TOTNICZA 
WARSZAWA — MOSKWA 


PLL „Lot” rozpoczynają loty techniczne dla 
uruchomienia stałej komunikacji na trasie War- 
| szawa — Moskwa. W dniach 26 i 30 bm. od- 
łatują do Moskwy dwa samoloty, które zabię= 
rać mogą pasażerów. Bilety nabywać można w 
„Biurze Miejskim PLL Lot” w Hotelu Polonia, 
{Odlot o godzinie 13-ej z lotniska na Okęciu, 


, Dnia 25 bm. uruchomiona została nowa li. Odjazd pasażerów Orbisu w Hotelu Poionia. 
nia lotnicza PLL „Lot“ na trasie Warszawa- Polonia, i 


polski ma 


syspółcjoszpocdciz kar asjea3 
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wiada nam, że kobiety wystąpią w pocho- 
dzie w specjalnych strojach wykonanych 
całkowicie w fabryce i szwalni miejscowej: 
w spódniczkach w czerwoną kratę i białych 
bluzkach. 

Radzibyśmy dowiedzieć się bliżej, jak 
pracuje na tym terenie Liga. Dorze pracuje. 
Działa tu pralnia, w której zatrudnia się 
Niemki, jako siły rcbocze. \W ten sposób ko- 
biety pracujące w fabryce wolne są od 
prawdziwej zmory domowego gospodarstwa, 
jakim jest pranie. Z jakim "adowoleniem 
przyjęto tę instytucję, świadczy chociażby 
list Ob. Z. Sawickiej, jaki nadszedł do naszej 
redakcji. Ob. Sawicka opowiada „że pranie 
u niej trwało zawsze co najmniej cztery dni. 
Zaczęte — trzeba było odkładać, bo war- 
sztat częka, to znowu dzieci wołają jeść; 
dzień schodził szybko przy wiecznej pracy w 
pośpiechu i gonitwie. Ten pośpiech, troska 
t nieporzodek w domu znikneły nagle 
chwilą uruchomienia pralni w fabryce”. 

Zorganizowano i przedszkole, do którego 
uczeszcza około 100 dzieci cd 3 do 7 "+ 
Dziś trudno znaleźć dzieciarnie w budynku, 
dzień jest słoneczny, 


z 


korzystają więc ze 
ENEEYSCC TACA IETF a aa OO 


Nasiona na działki i ogtody 


pomocnicze 


Nasiona dla ogródków działkowych i ogro- 
dów pomocniczych są już w terenie. Państwo- 
we Zakłady Hodowli Roślin w Warszawie na 
zlecenie Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
zakupiły dla akcji ogródków działkowych w 
pierwszym etapie 21.850 kg, nasion warzyw- 
nych, w drugim 23.600 kg. razem 45.450 kg. 

Paza tym ogródki działkowe i ogrody po- 
mocnicze otrzymują 34.480 kg. nasion z| 
UNRRA i 1.605 kg. nasion duńskich. Ilości te 
już są wyczerpane. 

Inicjatywa Ministerstwa Aprowizacji i Han- 
dlu szerokiego, powszechnego zainteresowania 
ogółu obywateli uprawą skromnego outódkh 
warzywnego na własny użytek okazała się 
szczęśliwa. Zakłady pracy ! ` instytucje szybko 
zrozumiały, że własne warzywa ułatwiają qo- 
spodarkę stołówek i bytowania ludności pra- 
cującej, 

Ministerstwo Aprowizacji i. Handlu zleciła 
Państwowym Zakładom Hodowli Roślin dalszy 
zakup nasion. 

Według opinii z terenu, nasiona dostarczo= 
ne przez Państwowe Zakłady Hódowii Roślin 
są zdrowe, czyste, pierwszorzędnej 

Siłę kiełkowania stwierdzą w naj 
czasie samj działkowcy, 


jakości,. 
bliższym 


Wyprawki dia niemowiąt 


Ministerstwo Aprowizacji i Handlu poleci- 
ło wykonanie i skompietowanie w I-szym pół- 
roczu b. r. — 65.000 kompletów wyprawek dla 
niemowląt. W skład każdego kompletu wcho- 
dzi: 1 kocyk, 3 śpioszki, 6 kaftaników, 6 koszu 
lek, 10 pieluszek cienkich i 6 flanelowych, 
4 stamiczki 1 3 czepki cienkie, 2 powijaki, 2 i 
pół metra inletu pojędyńczego na becik oraz 
6 m. płótna pojedyńczego na powłoczki. 


Z powyższej ilości przydzielono 6.825 kom- 
pletów Departamentowi Aprowizacji Minister- 
stwa Komunikacji na zaopatrzenie kolejarzy 
na terenie całego Państwa. Reszta kompletów 
została rodzielona pomiędzy wszystkie woje- 
wódzkie wydziały aprowizacji i handłu oraz 
miasta wydzielone Warszawę i Łódź na za- 
opatrzenie ludności pracującej. W bieżącym 
kwartale wyprawki otrzymają jedynie pra- 
cownicy,. posiadający kartę żywnościową I 
kategorii. Dążeniem Ministerstwa jest by wy- 
prawki były przydzielane całej ludności pracu- 
jącej. Realizacja tego jest uzależniona od roz- 
woju produkcji. 


Przydziały kompletów wyprawek dla nie. 
mowląt będą dokonywane przez Wydziały 
Aprowizacji i Handlu Urzędów Wojewódzkich, 
względnie miast wydzielonych na podstawie 
wniosków zgłoszonych przez zakłady pracy z 
załączeniem zaświadczeń lekarskich. 


Niech zyj 


Gdziekolwiek ruszyć się w fabryce „FHora- 
ka”, wszędzie mowa o pierwszym  -<ja. W 
Radzie Zakładowej rozdają czer 2 krawa- 
ty, przewodnicząca Ligi Kobiet biega zafraso- 
wana szukając frendzli do sztandaru, Za- 
gadnięta o imprezy pierwszomajowe opo- 


me ex | lale 


GŁOS ROBOTNICZY 


jalowe i codzienn 


robotników firmy Horak 


swobody i bawią się pod opieką w ogro- 
dzie, 


i instruktora sportowego, bo przecież „Ho- 
rak'" ma swój klub sportowy „Naprzód” 
Przydałby się jeszcze żłobek — wzdycha |i sekcję bokserską. 
ob. Kolin, prezeska Ligi Kobiet — ale brak 
lokalu. Zarówno Liga, szkoła, przedszkole i 
świetlica, mieszczą się w pałacyku przezna- 
czonym niegdyś dla rodziny fabrykanta, ale 
pokoje są ciasne dla takiej liczby dziatwy. 

Skoro już mowa o młodym pokoleniu 
„Horaka”, warto wspomnieć i o szkole, któ- 
rą prowadzi ob. Mozel. Ze szkołą ma się 
sprawa nienajlepiej. Na terenie fabryki pra- 
cuje około 350 młodocianych do 18 lat. Do 
szkoły zapisanych jest tylko 40, ale 1 ci uczę 
szczają do niej nieregularnie. Zachowują się 
przytem niesfornie i nie chcą przygotłowy- 
wać domowych - lekcji. Ntełatwa to sprawa 
z chłopcami, którzy już zarabiają na siebie, 
mają więc pozory samodzielności, ale któ- 
rym brak dość woli,by uczyć się dla włas- 
nego dobra. Trzeba by tu interwencji władz 
— dyrektóra czy Rady Zakładowej. Skoro 
młodocianym płaci się za 8 godzin pracy, 
podczas gdy faktycznie pracują 6, 1 dwie 
mają przeznaczone na naukę, powinni tego 
ściśle przestrzegać. Tymbardziej, że chodzi 
tu o ich własne dobro i o dobro społeczeń- 
stwa. 


Gdy rozmawiamy z kierownikiem, docho- 
dzą nas z poza ściany dźwięki różnych in- 
strumentów: to indywidualne próby człon- 
ków orkiestry. Zespół ćwiczy się £ występuje 
pod dyrekcją kapelmistrza Sokołowskiego 
już od zeszłego roku I obok czterogłosowego 
chóru stanowi podstawę występów i aka- 
demii. 

Świetlica „Horaka” przystępuje do kon- 
kursu CRDK w czterech konkurencjach i to 
pomimo dużych trudności: a to ZWM i TUR 
nie pracują jednolicie, to znów: sam kierow- 
nik musi brać udział w orkiestrze i chórze 
— rozdwaja sią i roztraja, żeby skleić ze- 
społy. 

Do tego dochodzi chroniczny brak fundu- 
szów.' Brak pieniędzy, żeby kupić piłki do 
gry, brak pieniędzy, żeby zaargażować na- 
uczyciela muzyki dla dzieci. 

Rada Zakładowa traktuje świetlicę jak 
kopciuszka, skupiając wyłączną uwagę na 
wydajności produkcji. A tymczasem i świet- 
lica jest ważna, i szkoła jest ważna również. 

Dyrekcja fabryki okazuje więcej zrozu- 
mienia dla tej sprawy i obiecuje pomoc 
materialną. Obiecała wyasygnować większą 
simę pieniędzy na wzbogacenie biblioteki 
liczącej obecnie jedynie około 300 tomów 
i to dość podrzędnej beletrystyki. 


Za. to pozycją dodatnią jest zlikwidowa- 
nie analfabetyzmu: 45 ludzi nauczyło się w 
sjagu ub pisać i czytać; oto co zna- 

czą prawdziwe chęci, 


r. 


Przechodzimy teraz do świetlicy, którą 
opiekuje się ob. Herling, następca ob. Palu- 
siaka, obecnego instruktora kulturalno- 
oświatojego przy Związkach Zawodowych. 


Robotnicza Agencja Prasowa 


Dnia 25 kwietnia rozpoczęła w 
Warszawie działalność iniormacyjno- 
publicystyczną agencja prasowa Pol- 
skiej Partii Robotniczej pod nazwą 
„Robotnicza Agencja Prasowa” 
RAP. 


WwW świetlicy rozpoczyna sią robotę od 
podstaw. Tą „podsławą” jest całkowity re- 
mont wewnętrzny pomieszczenia. Uwijają się 
malarze i technicy; praca musi zostać ukoń- 
czona do pierwszego maja.'A od l-go — 
gruntowna reorganizacja życia świetlicowe- 
go. Trzeba zaangażować instruktora z CRDK 


— 
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4 Ôddaj książkę! 


Nr 113? 


Święto książki i bibliotek urządza się w 
tym celu, aby zwrócić uwagą społeczeń: 
stwa na,rolę i znaczenie tej ważnej dzię- 
dziny pracy dla całości naszej d1:a"wej 
kultury. 

W tegorocznym dniu święta biblioteczne- 
go piagniemy podkreślić jeden ważny szcze- 
g3i od którego zależy normalne fuqkcj':no- 
warie bibliotek publicznych, Oto — zwraca- 
rzy się do społeczeństwa z prośbą, aby od- 
dawało w terminie książki z tych blbltotek 
wypożyczone. 

Istota biblioteki polega na tym, że zbie- 
ra się celowo większą ilość ksiqżek, organi- 
zuje się księgozbiór tak, aby czytelnik miał 
wgląd do jego zasobów | wypożyczą się 
ksiqżki do czytania. Wypożycza się — a nie 
daje się na własność] Książki zaś wypoży- 
czone zazwyczaj nie dłużej niż po miesiqąq- 
cu, do biblio'eki wrócić. 

Tymczasem doświadczenia ostatnie wy- 
kazują, iż czytelnicy przeważnie zapominają 
o terminie zwrotu, lub w ogóle książek nie 
oddają. Z tego powodu upomnienia i inter- 
wencje wobec opieszałych zabierają biblo- 
tekarzom wiele czasu i pochłaniają wysokie 
1 zupełnie nieprodukcyjne koszta. Książki po 
kilka miesięcy poniewierają się w domach 
prywatnych rzucone gdzieś w kąt, a tym- 
czasem tysiące czytelników nie mogą otrzy- 
mać książek, bo szaty biblioteczne świecą 
pustkami. 

Są i tacy czytelnicy, którzy goszcząc w 
Łodzi przejazdem, nie wahają się podawać 
fikcyjnych adresów i wyjeżdżają dalej, nie 
zwróciwszy książek do biblioteki. 

Biblioteki publiczne, z trudem po dewa- 
stacji wojennej odbudowane, są nieliczne 1 
ubogie. Zapotrzebowanie w Polsce na 
książkę jest olbrzymie. Uświadomieni oby- 
watele nie powinni "własną opieszałością 
przyczyniać się do osłabiania tych ważnych 
placówek oświatowych. 


ULU MM TTW TWW PU Ua 


W rocznicę konferencji w San-Francisko 


Znamienny artykuł jednego z czołowych publicystów radzieckich 


gu dwu miesięcy obrad nie brak było prób 
storpedowania ważnych uzupełnień do pro- 
jektu statutu, sformułowanego na Konterencii 
Jaltajskiej z inicjatywy zmariego prezydenta 
Roosevelta, nie brak było prób skierowania 
nowej organizacji na drogę Ligi Narodów 
Jednakże próby te zostały zdemaskowane. 
Delegacja radziecka broniła zasady suwe- 
renności, równouprawnienia i samostanowie- 
nia narodów oraz wniosła isiotne uzupełnie- 
nia do rozdziału dotyczącego powiernictwa, 
broniąc prawa zależnych narodów nie tylko 
do samorządu, ale do nieograniczonej suwe- 
renności. 


Rozgłośnia moskiewska podała 
artykuł Hoffmana zatytułowany: 
konferencji w San-Francisco", 


wczoraj 
„W rocznicę 


W artykule tym czytamy między innymi, 
co następuje: 

„Przed rokiem dnia 25 kwietnia 1745 r., ze- 
brali się w San Francisco przedstawiciele 50 
państw dla omówienia Statutu Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Po raz pierwszy 
w dziejach ludzkości został podpisany doku- 
ment, w klórym za podstawę stosunków mię- 
dzyńarodowych przyjęto zosadę równości du- 
żych i małych narodów, zasadę samookreśle- 
nia narodów oraz proklamowano ideę wol- 
ności wszystkich ludzi bez różnicy płci, naro- 


Spi ; pke ionej w San Francisco, te | 
dowości, wyznania, kolory skóry: i tł. d. „Po klęsce ponies 


same' elementy, rozpoczęły walkę o rewizje 
Karty Narodów Zjednoczónych. Nejzaciekiej 
atakowana była zasada jednomyślności wiel- 
kich mocarstw. Mloda organizacja już w za- 
raniu swej działalności natknęła się na próby 
odstąpienia od tej najważniejszej zasady Sta- 
łutu. Mamy świeżo w pamięci wspomnienie 
londyńskiej Sesji Rady Bezpieczeństwa, gdy 


„Narody całego świeta oczekują realizacji 
tych BONY oczy ich zwrócone są na 
wielkie mocar wzięły na siebie 
odpowiedzialność za przyszłość  miłujących 
pokój narodów. 


stwa, które 


„Na konferencji w San Francisco dnia 25 
kwietnia 1745 Mołotów w swym przemówieniu 
przestrzegał przed zachwianiem autorytetu 


koalicji, która powstała w czasie wielkiej woj-| omawiano sprawę Grecji, Indonezji, Syrii 

ny. i Libanu. Związek Radziecki żądał wiedy po- 
Powiedział on: tale powinniśmy pamię- |szanowania suwerenności małych 

toć, iż nie trudno róż wonić zdobyty autory- 


tet, o ile zapomni się o doświadczeniach Li- 
gi Narodów lub o doświadczeniach ostatniej 
wojny, gdy jedno państwo" imperialistyczre } 
pragneło narzucić swą wolę całemu światu”. 


OEA INIA E ESENE WOZU EEE 
, 

Dolej Hoffman powiada: 

„Głównymi przesłankami skutecznej dzia- 
łalności Organizacji Naredów Zjednoczonych 
są: E się próby wykorzystania tej 
Organizacji do osiagnięcia panowania nad 


światłem jednego państwa lub grupy państw 
oraz konsekwentna realizacja zasady równo- 


W związku z nadchodzącym okresem letnim, 


ie 


EEFE . 2 me 6132 
wyrzżec w krórym wszyscy ludzie pracy mają znależć wy 


poczynek w miejscowościach letniskowych i uzdro 
wiskowych, chciałbym podać do wiadomości pew- 


ne spostrzeżenie, Na Dolnym Śląsku w pow. Lu- 


uprawnienia narodów, która jest portow | ke ta 
: = N a . s owość 
Karty Organizacji Narodów Zjednoczonych. bań przy samej granicy czeskiej leży miejscowość 
„Już w czasie obrad w San-Francisco wro-| Złotniki (po niemiecku Goldentraum), Jest ram 


gowie demokracji nie byli bezczynni W cią-| piękny dom dwupiętrowy duży, który stoi na ra- 
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nie tej suwerenności, przede wszystkim usunię- 
cia wojsk obcych i wstrzymania pomocy dla 
sił reakcyjnych. 

„Związek Radziecki zdecydowanie wystę: 
puje przeciwko nieprzestrzegoniu zasad Sta- 
tutu. Naród Radziecki widzi w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych póważny instrument 
w dziele zachowania pokoju i bezpieczeń- 
stwa. Temu przekonaniu dał niedawno wyraz 
genralssinus Stalin w wywiadzie, udzielonym 
korespondentowi agencji „Associated Press". 

„Wypadki ostatniego roku przekonały 
wszytkich, że walka o pokój wymoga ogrom- 
nej czujności wobec wrogich demokracji ele- 
mentów,wymaga systematycznego i uporczy- 
wego demaskowania tych, co sieją nienawiść 
między narodami. 

„W ciągu 28 lat swego "istnienia Państwo 
Radzieckie korsekwentnie walczyło o danie 


| odporu reakcyjnym zakusom, o zorganizowa* 


Wasi czernicy pisze: 


Nie zapominajmy © Ztotnikach! 
| 


nie bezpieczeństwa i pokoju, broniło zasad 
Statutu zarówno w San Francisco, jak pod- 
czas pierwszej Sesji Londyńskiej i w toku 


obrad Rady Bezpieczeństwa. 


Zasady te odzwierciadlają pragnienia lu- 


+ .) z Te 43 b f 
państw i| dów wszysikich krajów, dążących do rozwoju 
usunięcia wszystkiego, co stanowi pogwc!ce-; demokratycznego, do wolności i równości. 


zie. niewykorzystany, a w zupełności EST się 
na sanatorium, oczywiście po dopt koyehe-ś: sia 
go do porządku. Mizj-cowość ta jes* 
nicza, bo wśród gór, lasów i jezior 
mojego zdania szkoda, by piękne 
niegdyś rezydencji „śmietanki” ni 
nie wykorzystać dia celów wynocz 
dla naszych robotników. 
Czytelnik „Głosu Ri 
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„odczas gdy nawóz najlepszy ludność bezmyślnie wrzucała do 
tzek i strumieni. Poczytywał też wszystek lud, w kraju zabranym 
za jednorodne zbiorowisko głupoty, za krei [Irkezów, który jedynie 
dzięki kolonizacji przez Niemców, jako dobrych gospodarzy ucy- 
wilizowany być może W malborskiem, chełmińskiem i pomorskiem 
zastał kilka tysięcy głów szlachty, rodowitych Polaków w gęstej 
masie zasiedziałych. Byli to magnaci i średniacy, drobna szlach- 
ta i dzierżawcy, na wsiach, częściach wsi i falwarkach siedzący, 
urzędnicy i rezydenci wielkopańscy. Kilku zaledwie magnatów 
o nazwiskach niemieckich również do gruntu spolszczonych, plq- 
talo się wśród polskiego pogłowia. Wszędzie lud prosty odrabiał 
dziedzicom pięć dni tygodniowo, we dwu mężczyzn i dwa konie 
wszystko wykonując, co pan każe, na polu, w gumnach, czy 
w domu. To też król pruski pragnął jak najrychlej pozbyć się tej 
polskej „hołoty”, jak ją stale w swych pismach nazywał, wygnać 
ją z Warmii, Sztamszczyzny, Pomorza, aż po lemborską i choj- 
picka ziemię. 

Postanowił wygnać ten żywioł do Polski pospołu z Żydami, 
których z samych tylko nadnoteckich miasteczek sześć tysięcy 
głów za rzekę graniczną wyrzucił. 

Pewnego razu, właśnie peprzez Pomorze wędrując, zwiedzał 
szczegółowo ów kraj pusty i próżny, o rasie bydła zwyrodniaiej, 
o narzedziach rolniczych nierwotnych, drewnianych bez wyjąt- 
ku, — patrzał na role, pełne zielski kamieni, drewnianq, bez żelaza 
potrącane sochą, na taki zabagnione, bez uprawy, — spotykał na 
ej drodze wsie, złożone z czaiup dymnych, bez komina, gdzie 
dym przez dzinrv w śrianach wyotytwwa! a obok ogniska w środku 
izby siedziały brudne baby i dzieci, tuliły się cielęta i świnie, 
psy i ptactwo domowe. Wśsciekał się coraz groźniej na polską 
niewolą, która, według króla opinii, to wszystko złe sprawiła. 
Noc zapadała, a tymczasem w pojeździe królewskim nadwy- 
ło się koło, Wypadło szukać przed nocą schfonienia w naj- 


st 
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szym słowiańskim osiedlu. Dworzanie i urzędnicy miejscowi: 
zakrzatneli sie żywo około wynalezienia dla pana nocnej kry- 
jówki godziwej Zna!eźli ją wə wsi niedalekiej. Było to w okolicy 
lesistej, kariuskiej. Trafiono na wieś czysto kaszubska, porząd- 
nie zbudowana, o chatach z drzewa dobrego, bielonych, z komi- 
nami i szklanymi szybami. Pomieszczenie dla króla obrano 
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w olerwszym z brzegu osiedłu. Wprowadzono go do chaty. Miesz- 
kańcy, widząc pana znacznego, usiłowali całkowicie się usunąć, 
lecz król, nie dając się poznać, kazał wszystkim pozostać, aczkol- 
wiek izbę główną na noc zajął dla siebie. Wniesiono ulubione 
krzesło podróżne, które mu w wyprawach za łóżko służyło, I przy- 
gotowano wieczerzą Wnet kucharz wydobył podróżne przybory 
i roznieciwszy ogień na kaszubskim kominie, począł przyrządzać 
na wieczerzę ulubione potrawy pana. wołowinę w wódce goto- 
wang, turecką pszenicę, pieczona na maśle z serem parmezań- 
skim i sokiem czosnkowym, — odegrzał pasztet z węgorza z przy- 
stawkami, ciastka z sera, śledzie, kapustę kiszoną i inne cmako- 
tyki. Wnet wieczerza była gotowa. Podano do stołu. Pon zaprosił 
do siebie towarzyszów podróży, a ci skwapliwie zasiedli+dookoża 
króla. Pękło w trakcie uczty kilka butelek szampana, z których, 
jak zazwyczaj, król jedną na swą osobę rezerwował. 

Rozmarzony po spożyciu posiłku i wypiciu wina, zażywał raz 
wraz wielkie niuchy swej ulubionej hiszpańskiej tabaki z niema- 
tej tabakiery, a resztę niuchów otrząsał na kamizelkę i spodnie. 
brudząc do ostatka i tak już zaplamione i wytłuszczone odzienie. 
Przeszedł się po izbie, zaglądając w jej katy. Wielkie buty z hii- 
zarsku ni podwiązans, w licznych iałdach i zmarszcęzkach vi- 
siały na jego chudych goieniach, tworząc rude torby I przzquo! 
Zaczerwienione oczy mrugaly, a stara, wyschła 'vGIiz ma -zoz 
się od zjadliwego śmiechu. gdy towurzyszom wsvdzywał boha- 
mazy, czczone jako św'etość, ponad łożem gospodarzy łego G2- 
mu. Nie tylko z szydsr:' wem, lecz z ,cwrnym gniewem udnzzał 
obcasami uklepaną ziemie zustępującą brak drewnianej padio 
gi. Noc już była zapadła, to też świta urzędnicza i dworska służba 
czszała tylko na znak, kiedy będzie mogła udać się na jaki taki 
spoczynek w sąsiednich chatach — upragniony po uciqżliwo- 
ściach podróży wśród kaszubskiego bezdroża. Król zrozumiał to 
powszechne pragnienie. Skłonił im się zdaleka. 

Został sóm w izbie. 

Zapadł w swe krzesło i siedział w milczeniu, Woskowe świe- 
ce paliły sie w lichtarzach, a ruchliwe ich płomienie dobrze 
oświetlały ubogie mieszkanie. Zarys głowy króla, jego nosa, pe- 
ruki i warkocza rysował wielki, śmieszny cień na bielonyc 
ścianach izdebki. 
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Wiatr Jeslenny zcicha świstał dookoła węgłów chaty, W ciszy 
nocnej słychać było stąpanie huzarów, miarowo kroczących 
wzdłuż drogi i płotów dla czujnego strzeżenia bezpieczeństwa 
i spoczynku monarchy. 

Fryderyk Drugi popadł w sen głęboki, Zanurzońy w swe krze- 
sło, z głową na piersi zwieszoną, chrapał na całe domostwo. 
Ledwie go było widać za głębokimi poręczami siedziska. 

O jakiejś porze nocy ocknął się wytrzeźwiony, wypoczęty. 
Zaraz chwycił swą tekę podróżną. Nsrwowymi palcami, których 
chudość była nadzwyczajna, rozwiązał rzemyki i stos papierów 
wysypał na powierzchnię stołu. Rozłożył i rozprostował mapy, 
„plany, kolorowe wykresy, wykazy i notaty, Począł zajadle czytać 
raporty i prośby, niezwłocznie pisząc na marginesach rezolucje 
1 uwagi. Przeglądał właśnie nadesłane raporty o szkołach kade- 
tów w Słupsku i w Chełmnie, ufundowanych dla niemczenia drob- 
nej szlachty pomorskiej. Cieszył się, czytając listę nazwisk ofice- 
rów już wyszkolonych w Słupsku oraz kadetów przyjętych do 
Chełmna, — owych Chmielińskich, Czarnowskich, Chamy!-Glisz- 
czyńskich, Gostkowskich i Jarka-Gustkowskich (z których rodu 
wyszedł Hans Dawid Ludwi* hrabia York von Wartenburg, gene- 
ral feldmarszałek pruski), Malsżyckich, Rekowskich, Sarbskich, 
Wnuków i innych, którzy przejęli się duchem pruskim do szczętu. 

Rozważał nadesłany przez pewriego urzędnika projekt wy- 
kupienia dóbr z rąk szlachty polskiej przez mieszczaństwo po- 
chodzenia niemieckiego — i umieścił na marginesie uwagę, że 
milszy mu jest jeden mieszczanin niemiecki, niż cały naród Pola- 
ków. Myślał o przeznaczeniu funduszu na kupno przez państwo 
dóbr od Polaków, byleby się pozbyć tej „liedorliche polnische 
Zeug) (polskiej hołoty), która „źle gospodaruje, pieniądze zbiera, 
biegnie do Polski i tem pieniądze przejada”. W pasji podpisał 
dekret o kupnie przez państwo dóbr polskich Mrocza, Białośliwia, 
Wyrzysk i Opalenia. Ponieważ cały lud polski poczytywał za 


i 
zbrodniaąarðy i złodziei, to też bez wahania podpisywał ciężkie na 
Polaków wyroki, do zatwierdzenia i łaski podane. Akceptował 
decyzję o wywiaszczeniu właścicieli pochodzenia polskiego, któ- 
rzy, mając dobra na Pomorzu, w Polsce przemieszkiwać śmieli. 
Zgodził się na sprzedanie tych dóbr Niemcom z Prus, albo z Kur- 
landit, byleby je wyrwać z rąk znienawidzonego plemienia. Zaw- 


„Musicie z czosem zażądać układu 1 sami, 
układać zazębienie się ludów ruskich o lud! 
polski, zohaczenie się plemion, dziejów spraw, 
stanu posiadania | stosunków na wschodzie 
i na południu”, k 


FRYDERYK WIELKI 


( fragment) 


Pomimo, iż król Fryderyk Drugi priek 
siqiy rok swego życia, nie przesiawał od 
wonabytych swego państwa obszarach, He 
i Prusach Królewskich. Raz wraz wypr i 
Grudziądza i przebywał obszary gdańskiego Pomorza. Re 
kolonie niemieckie, na dawnych błotach Noteci powstające, btd- 
re po obwałowaniu tej rzeki na'osuszanych terenach, jako Kraj 
niemiecki zajaśniaży. Wizytował te nowe placówki 
teutoński, wmurowane w stare leć 
skoro we wsi spotkanej w przej: 


ziemie sło 


żeby język niemiecki uwielbiał gdyż w gruncie : 


strował osobiście skuiki znie wa cripgskiego 
w majątkach Polutów. Zaleceł swym Urzodnikomm na mielscu, cie- 
by wyprowadzali lud prosty z niewoli pańszczyźnianej u Polaków 
i przyzwyczajali go do modły, jaka w kraju pruskim panuje. Stara 
jego, po przodkach odziedziczona nienawiść do polskiego szla- 
checkiego stanu, do ludu mówięcego po polsku, mściwość w każ- 
dej Krwi kropli krążąca nie zmniejszała się w tych podróżach, lecz 
wzrastała, a wstręt do wszystkiego, co duchem polskim trąciło, 
wzmagał się wskutek tych rewizyj coraz badziej. Do pasji go 
doprowadzał widok pół jałowych, bezludnych, zarośniętych chwa- 
stami, alb ozbożerm obsiewanych bez uprzedniego mierzwienia, 
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Teatr, muzyka i sztuka 
„„POLONIA" 


(Piotrkowska Nr 67 “ 

- ŚRZESZNICY BEZ WINY“ ) , TEATR W. P. TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA 
» : a ' A. „|. Dziś o godz. 19 min. 151 jutro o godz. 15| , Dziś o godzinie 19:ej w dalszym ciągu do: 
„FĘCZA (ul. © Piotrkowska  108)|t 19 min. 15 świetna komedia Aleksandra Fre- skonała komedia muzyczna „Król Włóczę- 
„DR. KILLDARE” dry ZEMSTA z udziałem Jerzego Leszczyńskie- | SÓW . Udział bierze cały zespół artystyczny: 
„WISŁA* (Przejazd 1) go, Józefa Węgrzyna oraz Tymowskiej, Gó- chor, balet i orkiestra pod dyr. Wł. Szczepań- 
FORTANCERKI" dej, ki ępuckezo ART Łapiński), Grabow- a R bej ksi 
SC 0 PN PEEÓA A skiego widerskiego. iedziałek Zem- ilety wcześniej do nabycia w ęgarn 
„BAŁTYK“ (Narutowicza 20) —-|sta. 14 aa ir rodde przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-ej 


„SKŁAMAŁAM* 
„GDYNIA*, (Przejazd 2) : 
„BLAGIER“ ~ 
„STYLOWY* (Kilińskiego 123) — 
„DWAJ ŻOŁNIERZE* ” 
„WŁÓRNIARZ* (Zawadzka 16) 
„DZIECI KAPITANA GRANTA“ u 
„HEL“ (Legionów 2) 
„BI AGIER* m 
„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 178) 
„TRZECH PRZYJACIÓŁ" 
„PRZEDWiOSNIEC'* (Żeromski 
74-76) „ZŁOTA MASKA“ 
„TATRY“ (Sienkiewicza 40) — 
„ZŁOTA MASKA“. 


w kasie teatru. 


„FREUDA TEORIA SNÓW" w Teatrze 
Na Pięterku. 

W dniu dzisiejszym na afisz Teatru na Pię- 
terku (Studio Muzyczne Traugutta 1) wchodzi 
jedna z najlepszych i najdowcipniejszych ko- 
medii ze współczesnego repertuaru FREUDA 
TEORIA SNÓW Antoniego Cwojdzińskiego w 
wykonaniu znakomitej pary artystów Janiny 
Romanówny i Jana Kreczmoara. 

Dziś początek o godzinie 19 min. 30. Jutro 
w niedz, dwa przedstawienia o godz. 16 i 1? 
min. 30. 


tr „SYRENA” Trauguta 1 
Dziś premiera p. t. 
„Wiosenne Rewierendum” 


TEATR POWSZECHNY TUR 


„Dziś o godz. 19 min. 15 oraz jutro w nie- 
dzielę tylko wieczorem o godz. 19 min. 15 
dwo ostatnie przedstawienia znakomitej ko- 
medii Pagnola MARIUSZ, która w tygodniu 
bisżqcym przekroczyła liczbę 50 przedstawień, 
Reżyseria Aleksandra Zelwerowicza, który jed- 
W rolach Mariusza i Fanny — dziś Wołłejko 
i Czengery, futro Andrzej łapicki i Justyna 
Karpińska. W dniu 2 maja po raz pierwszy 
SZELMOSTWA SKAPENA Moliera. 
„SZELMOSTWA SKAPENA" Moliera w Teatrze 

Powszechnym TUR 


W dniu 2 maja na afisz Teatru Powszech- 
nego TUR wchodzi jedna z najzabawniejszych 


v 
4 


Tea 


m 
REKORD“ (ul. Rzgowska 2) „_|pocześnie odiwarza popisową rolę LSzorego. działem chóru 1 balstu „SYRENY" 
osz 7 £ d SKAPENA z udziałem chóru aistu , 
„P/E iARZ WARSZAWY“ m ZO NOR Ro E ROE R Pocz. przedst. o godz. 19.30. 


„BAJKA“ (Franciszkańska 31) — 
„MANET'VRY MIŁOSNE“ 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskieg 
+ZNACHOR* > 

„ROMA“ (Rzgowska 84) — 
„ZNACHOR* m m 

„ZACHĘTA" (ul Zgierska 26) — 
„CZTERY SERCA" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) — 
„JADZIA“ 

„ADRIA” nl. Marsz. Stalina 1 (Główna)— 
„FORTANCERKI* 

KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. 
T. U. R. — Kopernika 8 — „KOT W BU- 
TACH" 

„ŚWIT” (Bałucki Rynek 5) — „OSTA- 
TNIE OSTRZEŻENIE" 

„OŚWIATOWY codziennie o godz. 17 
'1 18.30, w niedzielę I święta 15.30, 17 i 
19.30 wszystkie miejsca po 5 1 10 zł. 

Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz, 16, 18, 20 — W niedzielę i 
Ewieta o godz, 12, 14, 16, 18, 20, 

Kina: „Hel“, „Adria“, „Bałtyk”, „Przed- 
wlośnie" i „Roma“ rozpoczynają seanse o pół 
godziny później. 

_. Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność | Roma dla członków Związków 
Zawodowych (zgłoszenia zbloroweł  zgła- 


żyseruje Józef. Wyszomirski, dekoracje i ko- 
stlumy Axera, muzyka Mieczysława 
Mierzejewskiego. W roli Skapena Jacek Wo- 
szczerowicz. W innych rolach: Billing, Czen- 
gery, Puchniewska, Łapicki, Łapiński, Pągowski, 
Skulski i Wołłejko. Wystawienie sZELMOSTW 
SKAPENA obudziło wielkie zainieresowanie. 


BOLESŁAW WOYTOWICZ W FILHARMONII 
W niedzielę, 28 bm. o godz. 12-ej w po- 
łudnie wystąpi z własnym recitalem świetny 
pianista i kompozytor prof. Bolesław Woyto- 
wicz. Bogaty program zawiera dzieła Bacha, 
Mozarta, Beethovena, Chopina, Rachmanino- 
wa, Prokotiewa i Debussy'ego. Bilety do naby- 
cia w kasie kina „Baltyk* Narutowicza 20. 


o 16) 


ts) 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


(Daszyńskiego 34) 


fe) 


EdikGZUNŚMÓE nmas zayn 
sprzedam: tokarnia 1,25 mb. z silnikiem 
frezarki poziom. i pion., obwiedniówka 
mod. 12, heblarka do met. 4 x 0,8 mb., 
karuzelówka 1 mb. piły do metali, 
szlifierki-polerniki itp. 

SCHMIDT = MADALIŃSKI 


Codziennie o godzinie 19.15 sztuka, Jarosła- 
wa  |woszkiewicza „STARA CEGIELNIA". 
Udział biorą Hanna Bielicka, Janina Draczew- 
ska, Wanda Jokubińska, Jerzy Duszyński, Zdzi- 
sław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żukowski 
Kasa czynna od godz, 15, iedziel świę- 
id aż pale 10. Z NWA Łódź, Piotrkowska 104-a, tel. 108-77 

= OWAK U MMM NE 


PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJOWY 


CIECHOCINEK - CIEPLIGA 


czynny od 3 maja do 381 października 


leczy bardzo skutecznie gościec (reumatyzm) stawowy, mięśniowy i zniekształcający, 
zesztywnienie stawów zapalne i pourazowe, wysięki i zrosty; wadliwą przemianę 


MRN 


WINY 
Ul 


NIMA 


WMA 


LUKA 


z 


Szać się w Radzie Zakładowej fabrygi Geye- de 
ra (Piotrkowska 295) od godz. 10--13-tej. materil jak dna (artretyzm), otyłość, rukrzyca; cierpienia kobiece i nerwowe (ischjasz, 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o lumbago, nerwica ogólna i wyczerpanie) choroby serca i naczyń, przewlekłe katary 


rzychodzemi iejsz ; e. 2 š Ą WEP s $ 
przychodzemie na wcześniejsze seanse górnego odcinka dróg oddechowych, niektóre katary żołądka i kiszek. 


ZARZĄD Towarzystwa Przyjaciół Uniwersytetu 
Łódzkiego prosi wszystkich: członków o przy- 
bycie w dniu 28 kwietnia 1946 roku o godz. 
nl rano do lokalu Biblioteki Publicznej Andrze 
ja 14 na Walne Zgromadzenie Członków. 


REDAKCJA 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


poszukuje współpracownika (czki) ze znajo- 
mością języków: (rosyjski, angielski, francuski) * 
Oferty pod „Radio-service". 


Kąpiele solankowe, kwasowęglowe, borowinowe, inhalatłorium, hydropatła, elek- 
troterapia i cały szereg innych zabiejów. 
= 


WSPANIAŁY BASEN SOLANKOWY, rozległe ploże. 


Mieszkania i pensjonaty zapewnione. Fachowa pomoc lekarska na miejscu. Dojazd 
z kodzi koleją 4 godziny, autobusem 3 godziny. 

Informacji udziela Państwowy Zakład Zdrojowy i Komisja Zdrojowa w Cie- 
chocinku. 


MANII 


WU 


ZW O O r 


IE WEZ POZ "TZ IZTZIAACZ A. narr- na 
ce GŁOSZENIA DROBNE 
Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych | zsmmamsomu DEADIN ZEESYZPU SZOT AYTOO COOKIE WOT TEZ TEA 


(, przyjmuje 8—10 3—6 Al. I-go Maja 3. KAPELUSZE damskie 1 męskie fasonuje, odświe- 
ża, przerabia, pracownia kapeluszy A. Stei- 
ner i S-ka, Łódź, Pomorsko 4 (przy Placu Woi- 


ności), tel. 166-03. 


ZAGINĄŁ pies terrier szkocki ostrzyżony, łe- 
pek i ogon owłosiony. Uprosza się o odpro- 
wadzenie za wynagrodzeniem. Szczepaniak 
Jan, Krzywa 5-18. 


WO zanie 8 2" POTRZEBNY czeladnik krawiecki i podręczny 

f Dr. med. E. Mikulicz St. Jaracza 17, St. Więcek. 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- | POTRZEBNY ekspedient - (kaj obeznany w 

niu dzfńqseł i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, | branży galanteryjnej do hurtowni, wymagare 
tel. 144-45. referencje 1 świadectwa. Zgłoszenia Nowo: 

fi RE iejsk sk urtowni teryjna. 

Dr ZGHA SKONIECZKA, lekam Befola „Ko: | 50 22 Poska! Ponownie Calntoty(ta. 


chanówka”, spec. chorób nerwowych, przyj- | POTRZEBNI notychmiast 2 karmelarze do fa- 
muje 4—6 ul. Piotrkowska 16. 


bryki cukrów „Złoty Raj" Południowa 46. 
Dr. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, | PRACOWNICA domowa 'z gotowaniem po- 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, tel. 206-99. 
Dr. med. LENCZEWSKI. Choroby kobiece i 


trzebna, Mielczarskiego 4, m. 9. 
POWAŻNA spółka imporiowo-e 

akuszeria. Obecnie ordynuje ul. Sienkiawicza 

51, godz. 3—7, tel. 181-47. 


DNIA 23. 4. br. zginęła suczka rasy szpic. U- 
prosza się o odprowadzenie za wynagrodze 
niem. lasińskt Wł. ul. Ks. Bis. Tymienieckiego 
30-14 (Straż Pożarna). 


ksportowa po- 
kudhahotów: 

z załączeniem odpisów 
o administracji pisma sub, 


szukuje od zaraz pomocników 
Wyczerpujące ofert 
świadectw składać 
Spółka". 
POTRZEBNA chomiczarka 
Niedzielska, Rzgowska 113. 


Lokale 


MIESZKANIE umeblowane 2 pokoje, kuchnia, 
Dorożka z koniem. Nawrot 80. 


Kupno i sprzedaż zoroz. Pralnia F. 


TRZY aparaty telefoniczne kupią, Kilińskiego 
148, — sklep gelantaryjy od 1$do 18. —_|na 28, Zakład Fryzjerski M. Bekier. 


IGŁY pończosznicze - dziewiarskie, części za- | zg i raeg: AE EW 
kpa t Pi EMIK-LA R 1odz <Ty" 
pasowe, formy albiryczne gkarpołowe - pof: JC EMIK TABORANT, samodzely 2 Praky 
czosznicze, szafy, biurko, stoły, krzesła, natych | i potrzebny i Md ramno 
miast prywaime kupimy. Helm, Sródmieiska 223 życiorysem składać na adres — Elektrownia 
DO SPRZEDANIA 3 duże prosiaki. Kociołek |— Eibląg." 


Marian, Morska 4. POMOCNICA damowa dobrze gotująca po- 
trzebna. Dobre warunki. Traugutta 5-9. 


AQ 


Zagubione dokumen 
UNIEWAŻNIA się zgubiony kwit ze sklepu ko- 
misowego Piotrkowska 53 na sumę zł. 1000.— 
na nazwisko Weiss Melanii, Łódź, St. Jaracza 
360-9. f 


UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę rozpoz- 
nawczą Vyosiewicza Jozeja, Lzęstocnowska 


Zaofiarowanmie PLOCU |PAPIER do przeróbki na zeszyty przyjmuje in- va = —— 
BUCHALTEROW:BILANSISTÓW 'z dłuższą prak- treligatornia „Polonia” — Cegielniana | tel. | ZGUBIONO  polcówkę i metrykę urodzenia 
tyką poszukuje natychmiast Ministerstwo Prze: |? ra z wr Tucholskiej Wiktorii, Piotrkowska 149. 

myste — Centrala Odpadków, Łódź, Południo- | MANIKURZYSTKA zdolna, uczeń uczennica |_m_, TERE CZCI, PRZ ORNE E 
wa 44. fryzjerska natychmiast potrzebni Traugutia 5. ZGUBIONO palcówką, 2 legitymacje tramwa- 


jowe i legit. Zw. Zaw. Kopackiej Zofii, Kiliń- 
skiego 71. 


SKRADZIONO kartę repatriacyjną i kartę ro- 
jestracyjną z U. Z. Olejniczaka Wacława, Muy- 
rarska 30 


„PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Włókien- 


go b, 


m~ 


Geyer w łodzi, ul. Piotrkowska 
wykwalifikowanego ekspedyto- 

rzę Zgłoszać się w biu 
w godz. 8—11 


Różne y 
WŁAŚCICIEL zakładu fryzjerskiego, 
Przędzolniana. 28, Marion 


wiadomości S 


L 
Łódź, ul. 
Bekier, podaje da 
zanownej Klienieli, że powrócił. 


rze personalnym 


40 w łodzi, odbędzie się 


OGÓLNE INFORMACYJNE MIESIĘCZNE ZE- 
BRANIE KUPCÓW BRANŻY SPOŻYWCZEJ. 

Sprawy ważne — obecność obowiqzkowa. 
am m e Z Z OE O ZE EA 


PRZETARG NIEOGRANICZONY. 

Centralne Warsztaty Umundurowania i E- 
kwipunku, Łódź, ul. Sterlinga 26, ogłaszają 
przetarg nieograniczony na gruntowny remont 

a) 17 maszyn łatkowych szewskich,, 
. b) 50 maszyn krawieckich. 

W ofertach podać: należy ceny jednostko- 
we na remont każdej maszyny z osobna. 

Oferty składać należy w kopertach do 
godz. 10-ej dnia 6 maja br. — Otwarcie ko- 
pert nastąpi tegoż dnia o godz. 1l-ej. 

Bliższych wyjaśnień udziela Kierownictwa 
Warsztatów w godzinach biurowych do dnia 
30 bm. — włączne. 

Pod uwagę mogą być brane oferty tylko 


lub subskrypcji Pożyczki Odbudowy. 
a: — R EBRO ROS 0 c mę e W T 
PRZETARG 

Spółka Akcyjna Welnianej 1 Bawełniane 
Manufaktury, Adolf Daube w Łodzi, uł. Wól- 
czańska nr. 128 pod Zarządem Państwowym 
ogłasza przetarg nieograniczony na gruntow= 
ny remont samochodu ciężarowego 3-tonowe- 
go, jak wstawienie nowego motoru, chłodnicy 
itp. 

Bliższych danych udziela się na miejscu. 

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach 
należy składać w biurze w-w firmy, przy ul. 
Wólczańskiej 128. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 4 maja 
1946 r. o godz. 10-ej rano. i 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetar- 
gu, jeśli ten nie do wyniku. 


LEKCJE CHÓRU 


Centralny Robotniczy Dom Kultury — TUR, 
Piotrkowska 243 przyjmuje zapisy na lekcje 
chóru zorganizowanego na terenie Centralne- 
go Robotniczego Domu Kultury — TUR 

Bliższe informacje w sekretariacie C.R.D.K, 
w godz, od 8-ej do 19-ej tel. 112-57, À 


MIEJSKIE- MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 
Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziałków od godz. 
11 do 17, w niedzielę i święta od 10 do IS-ej. 
Z TEATRÓW 


MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park Senkiewicza) 
Warszaw, E aka — owania 
tograficznyc . BU — 
dla zwiedzających S godz. od 10 do 13 i od 
15 do 19 w niedziele i święta od godz. 10-tej 
do 13-iej. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 


w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 
| zwiedzających w dni powszednie z wyjątkiem 
| poniedziałku od godz. 11 do 17, w niedzielą 
li święta od 10 do 13. 


|UNIEWAŻNIA się zgubione dokumenty: kar- 
tę rozpo aiawczą i kartę rejestracyjną z RKU 
Dubisa Henryka, Przędzalniana 56-21 


S$ a5 a i iÁ 
ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce pa- 
rzyste Smok Janiny, Franciszkańska 56. 


ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce po- 
rzyste Kiełczewskiej Józefy, Blachorska 20-3. 


ZGUBIONO legitymację "PPR, uniwersytecką 
BP i zaświadczenie demobilizacyjne Haliny 
Aliman, Sienkiewicza 31. 


R ok A 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z: RKU Stań- 
czyka Henryka, St. Jarotza 6. 


UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty: pra- 
wo |ozdy szoierskiej, karię rejestracyjną Z 


RKU £ Lublin i dekret zwolnienia z PKP Woj- 
cieszyna Wacława, 1]-go listopada 77-7. 


GAWRYSIAK Józef, Karpacka 4, zgubił pal- 
cåwke i kartę rejestracyjną z RKU - Konin, 


| SKRADZIONO palcówkę, legit. tramwajową 
[nę m-ce parzyste i kartkę wyrównawczą Raj-! 
skiej Dyonizy, Zgłerska 94. * 


SKRADZIONO legitym. szkolną na nazwisko 
Tomczyk Teresy. Pogonowskiego 61-63. 


UNIEWAŻNIA się zgubioną legit. szkolną 762 
Wlazińskiego Feliksa, Zgierska 236. 


ZGUBIONO kartę repotriacyjną na nazwisko, 
Stefko Franciszka, Trębacka 16. 


MARCINKOWSKA Zofio, Łódź, Traugutta 4, 
zgubiła palcówkę, legitymację Związkową i za 
świadczenie z pracy z f-my „Babiacki”. l 


SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyjnqł 
RKU., legitymację tramwajową na m-ce pa- 
rzyste, legitymację ŁWEKD oraz inne dowody 
Michalskiego Czesława, Chocianowice Nr. 84. 


W niedzielę dnia 28 bm. o godz. 10-ej ra 
no w lokalu Związku Kupców ul. Piotrkowska , 


tych firm, które wykażą się dowodem wpłaty ` 


| 


sr. 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


KRONIKA EODZKA 


3404917404068640549410009441004600444002900004E60RRFGWRAWGEEENEPEKAPŁOKE 


ZJAZD WOJEWÓDZKI TOWARZYSTWA 
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Dnia 28 kwietnia rb. w Sali Konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Ogrodowej 
Nr. 15 odbędzie się Zjazd Wojewódzkiego 
Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
zał Otwarcie Zjazdu nastąpi o godzinie 

-ej. 

ZEBRANIA 

W niedzielę, dnia 28 kwietnia o godz. 9-ej 
rano odbędzie się zebranie sekretarzy kó 
P.P.R. dzielnicy Lewej-Śródmiejskiej w lokalu 
własnym przy ul. Południowej 11. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Komitet Dzielnicowy. 

Dzielnica Górna-Lewa zawiadamia koła te- 
renowe i członków naszej dzielnicy, że w dniu 
28 kwietnia o godzinie 10 rano odbędzie się 
ogólne zebranie. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIĘ 

Prof. dr. Stefania Skwarczyńska wygłosi.od- 
czył p. t. „Przedmiot i zadania teorii literatu- 
ry” w niedzielę, dnia 28-go b. m. o godz. 12 
w gmachu Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Naru- 
towicza 68, Ill p. sala 61. Wstęp dla kształeq- 
cej się młodzieży 5 zł., dla innych: 10 zł. 
ODCZYTY -W DOMU PROPAGANDY P. P. R. 

W sobotę, dnia 27 kwietnia b. r. o godzi- 
nie 18 odbędzie się odczyt tow. AA na 


temat „Znaczenie referendum ludowego w 
Polsce", Po referacie interesujący film. 
# 


W niedzielę, dnia 28 kwietnia o godzinie 
1830 w Domu Propagandy P. P. R. przy ul. 
Piotrkowskiej 262, tow. Daniszewski wygłosi 
odczyt p. t. „l maj dawniej i dziś”. Wstęp 
wolny. —* 

PACZKI ŚWIĄTECZNE DLA MŁODZIEŻY PCK. 


Oddział Łódzki PCK przeznaczył dla Kół 
Mł. PCK w łodzi 726 paczek świątecznych z 
darów Kanadyjskiego Czerwonego Krzyża, 
dzięki czemu każde Koło Mł. PCK w łodzi 
mogło otrzymać po 6 paczek celem rozdania 
najbiedniejszej młodzieży szkolnej. 


DAR ODDZIAŁU ŁÓDZKIEGO PCK DLA 
IV SZPITALA OKRĘGOWEGO W. P. 

Z okazji Świąt Wielkanocnych — Polski 
Czerwony Krzyż Oddział w Łodzi przeznaczył 
20.000 zł. (słownie: dwadzieścia tysięcy zło- 
tych) na urządzenie węzła radiowego na te- 
renie IV Szpitala Okręgowego W. P. 


OBOWIĄZEK ZAOPATRZENIA BUDYNKÓW 
WE FLAGI PAŃSTWOWE 

, W związku z przygotowaniem do yroczy- 
słości obchodu święta l-go Maja — władze 
administracyjne przypominają zarządzenie Pre- 
zydenta m. Łodzi z dn. 6 kwietnia 1946 roku 
w sprawie zaopatrzenia budynków we flagi 
o barwach państwowych przez instytucje, or- 
ganizacje oraz właścicieli i administratorów 
domów. r 

Zwraca sią uwagę, że winni niezastosowa- 
nia się do obowiązku tego zarządzenia ule- 
gną w drodze administracyjnej karze areszłu 
do miesiąca lub grzywnie do 10.000 zł. 


ULICE MUSZĄ BYĆ POLEWANE 

Zarząd Miejski w Łodzi przypomina, że w 
związku z nastaniem okresu wiosennego ulice 
muszą być polewane wodą. Po raz pierwszy 
pomiędzy godziną 6 — 7 muszą być polewa- 
ne jezdnie jak i chodniki, raz drugi tylko 
jezdnie pomiędzy godziną A? — 12 i po roz 
trzeci również tylko jezdnie pomiędzy godz. 
17 — 18-ta. 

W dni upalne jezdnie muszą być częściej 
ołewane wodą. Połewanie jezdni i chodni- 
ów po raz pierwszy musi się odbywać w go- 
dzinach wczesnych, tj. między godz. 6 a 7, 
kiedy ruch uliczny jest jeszcze mały. Niestosu- 
jący się do tego zarządzenia będą pociągani 
do odpowiedzalności karno-administracyjnej. 


SPRZEDAŻ MLEKA NA KARTKI 


Dzłś, w sobotę, dnia 27 kwietnia rb. mleko 
na kariki sprzedawane będzie w sklepach wła- 
czonych do 5, 7 i 10 rejonu. 

Jutro, w niedzielę, dnia 28 kwietnia r. b. 
sprzedaż mleka odbywać się będzie w skle- 
pach znajdujących się na terenie 2, 6 i 13 re- 


jonu. 


PRZEDŁUŻENIE WAŻNOŚCI ODCINKÓW 
KART ŻYWNOŚCIOWYCH 


Wydział Aprowizacjj i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
ważność wywołanych odcinków kart żywnoś- 
ciwych z m-ca marzec-kwiecień, zostaje wyjąt- 
kowo przedłużona do dnia 30 kwietnia b. r. 
włącznie, celem umożliwienia wszystkim nieu- 
prawnionym do korzystania z przydziału pa- 
czek, zrealizowania odcinków na normalne 
przydziały kartkowe. 

Zaznacza się, że po 30 kwietnia br. odcin- 
ki te nieodwołalnie tracą swą ważność. 

Jednocześnie nadmienia się, iż karły chle- 
bowe na m-c marzec-kwiecień tracą swą Waż- 
ność z dniem 3-go maja 1946 r. 


ODCZYT. 


W dniu 29 kwietnia 1946 roku o goan 19 
w sali Sadu Okręgowego w łodzi (PI. Dab- 
rowskiego: 5) staraniem Zrzeszenia Prawników 
Demokratów i Zwiazku Adwokatów, odbędzie 
się odczyt dr. Stanisława Grossa, członka De- 
legaci? Polskiej na Konferencję ONZ p.t. „Or- 
ganizacja Narodów Zjednoczonych". 
wolny. 


> 
z 


Wstęp: 


NeT 


w pierwszym dniu mistrzostw K. $. Zrywów 


Jesteśmy znów w hali Wimy. Ta sama 
publiczność, ten sam ring, tylko inne twa- 
rze, aniżeli te, które oglądaliśmy niecały 
miesiac temu na indywidualnych mistrzo- 
stwach Polski, Wczoraj w ringu stanęła 
przede wszystkim młodzież bez głośnych na- 
zwisk, ale z mocnym postanowieniem wy- 
pocie ich sobie w najbliższej przyszło- 
ci. 

Na 'starcie pierwszych indywidualnych 
mistrzostw k. s. Zrywów stanęła młodzież 
Z. W. M-ów z całej Polski reprezentując 
osiem okręgów, z okręgami bydgoskim i 
łódzkim na czele. 

Kiłka minut po godz. 19, na ring udeko- 
rowany barwami i odznakami klubowymi 
Zrywów weszli przedstawiciele startujących 
okręgów. Po szeregu oficjalnych przemó- 
wień, miedzy innymi płk. Moczara, wicewo- 
jewody Górniaka i kierownika mistrzostw 
prezesa Ł. O. Z. B. ob. Stepienia, Wożźniakie- 
wicz. wyciągneł na maszt floge o barwach 
narodowych ofwierajac tym samym Pierw- 
sze Mistrzostwa Zrywów w powojennej Pol- 
sce. 
Po nieciekawej walce zwvriestwo nrzy- 
narodowego, w rinqau poznstmi przedstawi- 
ciele wagi muszej Berger (Poznań) i Błasiń- 
ski (Łódź). 

Błasiński:rutynowanv bardziej od sweao 
młodoao przeriwni*a przewraca swą uwi- 
dosonił dopiero w drnoim storrin. 

Po nie ciekrwej w”lca zwyciestwo przy- 
znena Rłasińekiamu (Łódż. 

W druciej narra weri muszsł wriezyl 
PTomitrowstki (Bvdgoszcz) z Przedzikiem 
fŚląch]. 

Wollem ła bla haz porównania rialerw- 
sza. Conitowati miody | szezuntt chłaniec 
inż w niorwezwrm sitorri zedamonawowoał yrr- 
Amiki nn Anhrono pieścirrza. Posiada on 
dość szybki cios z obu rak 1 dobrą lewa 
prosta. Przedzik o wiele silniej zbudowany 
i posiadajacy o wiele silnieiszv cios od 
bydqoszczanina, w ciagu caai walki szedł 
na wymiane. W trzecim starciu ślązak prz 
puścił generalną ofenzvwe. Kilka razy uda 
mu sie nawet orzyptzeć do lin Czajkowskie- 
go i władować mu kilka soczystych ciosów, 
ale Czajkowski nie pozostawał mu nigdy 
dłużny i przytomnie kontrował. 

Zwyciężył na punkty Przodzik (Śląsk). 
Wynik ogłoszony przez sędziów zaskoczył 
wszystkich i wyraźnie krzywdził Czajków- 
skiero. 

Pierwszą walke w wadze koguciej sto- 
czyli ze soba Kryczek (Kraków) z Wróblew- 
skim (Poznań). 

Agresywny Poznaniak za wszelka cenę 
dążył do wstrząśnięcia swymi ciosami dość 
uporczywie trzymającego się  Kryczeka. 
Udało to mu się dopiero w drugim starciu. 
Po szeroko bitym prawym sierpowym Kry- 
czek był groggy i tylko z trudem wytrzymał 
do końca rundy (liczony był na stojąco do 
7). W trzecim starciu przewaga Wróblewskie- 
go jeszcze bardziej wzrosła, tak że sadzia 
ringowy (ob. Kubiak) walkę był zmuszony 
przerwać. 

Zwycięstwo przez techniczne k. o. odniósł 
Wróblewski (Poznań). 

Poloczek (Śląsk) z Baranowskim (Biały- 
stok) walczyli w drugiej parze wagi kogu- 
ciej. 

Zwycięstwo przez techniczne k, o. w dru- 
głm starciu odniósł Połoczek (Ślask). 

W wadze piórkowej spotkali 'sią Kristek 


LUGO 


lacje 


imter jo 


Jako robotnik łódzki boleję bardzo, że w 
ciągu roku nie mogliśmy lub nie potrafiliśmy 
zapobiec anarchii na naszych ulicach, dro- 
gach i autostradach. 

Czas najwyższy, ażeby władze bezpieczeń- 
stwa i milicji obywatelskiej pomyślały o osta- 
tecznym i radykalnym uporządkowaniu tych 
spraw. 

W ciągu ubiegłych miesięcy, a zwłaszcza 
w ostatnich, ilość nieszczęśliwych wypadków 
przybrała rozmiary zastraszające. 

Nie ma dnia, ażeby gdzieś na ulicach na- 
szego miasta nie ginęli pod kołami obywate- 
le, a przedewszystkim młodzież. + 

Co robią w tei sprawie organa naszej mi- 
licji obyyatelskiej? 

Dla dobra. społeczeństwa powinniśmy już, 
natychmiast, zaradzić złu. Kierowców samo- 
chodowych musimy przywołać do porządku, 
gdyż dalsze tolerowanie ' ich  karygodnych 
harców po jezdniach, a często i chodnikach, 
doprowadzić może do powiększenia się ist- 
niejącego już chaosu na naszych jezdniach 
i do kompletnej anarchii. 

Nie lepiej dzieje się w tramwajach. Obsłu- 
ga tramwajów nie tylko powinna inkosować 
za bilety. Jej obowiązkiem jest zwracenie 
uwagi pasażerom, by w wagonie każdy po- 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełiłowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za 
i świątecznych — 50 procent drożej. 


Wdowa: Woj. Komer RER iw. kodzi. Komitet” 


meszych czytelników 


Ukrócić harce szołerów 


(Śląsk) z Góreckim (Białystok). Obaj chiop- 
cy silnie zbudowani i o mocnym ciosie sto- 
czyli ze sobą zażartą walkę. 

Młodszy Kristek już w pierwszym starciu 
miał dwukrotnie na deskach (wprawdzie na 
krótko) swego przeciwnika, 

Świadkami niezwykle za 'ętej walki je- 
steśmy w starciu drugim. W czasie furiackiej 
wymiany ciosów tym razem dla odmiany 
idzie na deski ślazak. Szybko jednak wsta- 
je i walczy dalei. W trzecim starciu technicz- 
nie lepszy był Górecki. 

Zwwvcieżyi na punkty Górecki (Białystok). 

W pierwszej parze waqi lekkie! Bocheii- 
ski (Rzesrów) z. Wilczyńskim (Bydgoszcz) 
walczyli niecałą rundę. 

Zwvcieżył przez k. o. w pierwszej run- 
dzia Bocheński (Rzeszów). 

Druga walka wami lekkiej pomiedzy 
Krauzem (Biołystok), a Frankiem (Ślosk) nie 
porwała publiczności. Po walce w bardzo 
małym stopniu przvypominojącej boks zwy- 
ciężył Franke (Ślask) przez poddanie śię 
przeriwnika w trzecim starciu. 

W wadze pó'średniąj pierwsi weszli w 
eznury Kwiatkowski (Kraków) ze Stasiakiem 
(Ślask). 

Kremy Stasiak łyngwwv zreszta nunczer, 
od pierwszej chwili czekał na oFrzja uloko- 
wanie jednaoro za swych silnych ciosów. 

Kwiałtowsti pond taniec mierwezei rmmdy 
hy? oronny, mia nrałował ao aonr, W dru- 
mim stnrcin Kwiełrtowsbsi znów zainrasował 
wiele ciosów, w trzecim — dittę. ZTwrrieżwł 
nrzor - n, w trzecim steenin Stmajrrie Slask}. 


W drugiej parze wagi półśredniej walczy» 
li Dębski (Łódź) z Maliszewskim (Rzeszów). 
Po bardzo słabej walce na wymianę ciosów 
zwycieżył przez poddanie się przeciw..ika w 
druqim ste*ciu Debski (Łódź). 

Kucharski (Bydgoszcz) z Wolniakowskim 
(Poznań) spotkali się w trzeciej walce wagi 
półśredniej. Walka trwała kiótlro. W pierw: 
szym starciu zwyciężył przez k. o. Wolnia 
kowski (Poznań). 


W wadze średniej Beč (Pomogzeł 
zwycieżył przez k, o. w pierwszym starch 
Mrozowskiego (Kraków). 

W wadze półcieżkiei po walce bedąca, 


antvoropagandg boksu Mryc (Rzeszów) zwy: 
cieżył Pacewicza (Białystok). 

W rinqu siędziował b. dobrze ob. Kubiał 
na punkty ob. ob. Lewandowski, Raciecki 
Kordasz. 

Dzisiaj o godzinie 19 dalszy cie” walk 
aliminacyjnvch. Wałcza miedzy innymi: Rig: 
siński (Łódź) = Przedzik (Śląsk), Pinta 
(Łódż) — Ratajczak (Bydgoszcz), Wożnirekie< 
wicz (Łódź) — Tulewicy (Poznań), Unton 
(łódź) Gerstka (Warszawa), Dłucik 
(Śląsk) — Klodas (Łódź). 


WSZYSCY NA START BIEGU ULICZN"GOI 


W dniu S-ro maja świellire prz” firmia 
Przemysł Welnianv 5. Rarcińslei i S-ka, urzo- 
dza propagandowy bieg uliczny dla zespo”. 
łów fabrycznych, wojskowo-milicyjnych, oraz 


organizecji mlodzisžowych, 


Preczatki damawe M 


Wydział Ewidencji Ludności Zarządu Miejskie | 


so w Łodzi, podaje ponownie do publicznej wia- 
domości, że z dniem 1 czerwca 1946 r. Wszyscy 
włałcicicle i dzierżawcy domów, hoteli, pensjo- 
natów, domów noclegowych, burs, przytułków 


itp. zarządcy domowi wyznaczeni przez Zarząd | IIpiętro 


ło | Nieruchomości Opuszczonych i Porzuconych do 


|sprawowania opieki nad mieniem opuszczonym 1 
|porzuconym oraz osoby upoważnione do prowa- 
dzenia meldunków — wińni zaopatrzyć się w pie 
czątki domowe. 

Wzór pieczątki obejrzeć można w Wydziale 
Ewidencji Ludności (Oddział Meldunkowy) utica 
Al Kościuszki Nr. «9 front, pierwsze piętro, po- 
kój Nr. 7 — oraz we wszystkich Biurach Mel- 
dunkowych. a mianowicie: 

Biuro Meld. Nr. r — Limanowskiego Nr. 28 

Biuro Meld. Nr. 2 — Piłsudskiego 38 

Biuro Meld. Nr. 3 — Szpitalna Nr. 10 


Biuro Meld. Nr. 4 — Kilińskiego róg Sena- 
torskiej. 
Rinro' Meld. Jlr 5 — Marhnackiann Nr. 5 
Biuro Meld. Nr. 6 — Bednarska Nr. 24 
Biuro Meld, Nr. 7 — Piotrkowska Nr. 113 
Biuro Meld. Nr. 8 — Gdańska Nr. 28 
Biuro Meld. Nr. 9 — 11 Listopada Nr. 99 3 
Biuro Meld. Nr. 10 — 11 Listopada 117 
Biuro Meld. Nr. 11 — Łagiewnicka Nr. 101 
Biuro Meld. Nr. 12 — Brzezińska Nr. 122 
Biuro Meld. Nr. 13 — Szosa Rokicińska 42 
Biuro. Meld. Nr. 14 — Rzgowska Nr. 146 
Biuro Meld. Nr. 15 — Ruda Pabianicka: ul. 
Piłsudskiego Nr 7 
Wydział Ewidencji Ludności zaznacza, iż 


|po wskazanym wyżej terminie karty mełdunko 


|we bez pieczątek nie będą przyjmowane przez 
Į Biura Meldunkowe 
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Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Gospo- 
darczy ogłosza przetarg nieograniczony na 


wykonanie i dostawę z własnego materiału:. 


30.000 sztuk kopert koloru różowego, 

5.000 sztuk kopert koloru jasnoniebieskiego 
(rozmiar kopert: wys. 25 cm, szer. 20 cm.]. 

Wzory kopert oraz bliższych , szczegółów 
wraz z opisem wykonania i dostawy udziela 


tata Gospodarczy ul. Legionów Nr. 10, 


pokój 14 w godz. od 9-tej do 13-tej. 


suwał, się naprzód. Konduktorzy lub kontrole- 
rzy winni reagować natychmiast w wypadku, 
gdy ktoś czepia się wagonów, wskakuje w 
biegu, staje na stopniach, na zderżakach. Te 
objawy należy natychmist likwidować — bo 
w nich jest źródło masowych wypadków śmier- 
ci i kalectw. 

Jesteśmy już wolnym narodem przeszło 
15-cie miesięcy i uważam, że czas najwyższy 
ażeby na ten temat były ogłoszenia, zarzą- 
dzenia, uwagi i kary, kary dotkliwe i doraźne. 
Za mało nas jest, za mało nas pozosi io, aże- 
byśmy mogli lekkomyślnie szafować życiem 
naszych współobywateli. 

Szkoda każdego życia, szkoda każdego 
kalectwa; jesteśmy narodem zbyt wyniszczo- 
nym okupacją, ażebyśmy sotie mogli pozwo- 
Vé na bezcelowe ofiary. 

Stan rzeczy pod ym względem jest tak p9- 
ważny i ilość wypadków i ofiar, spowodowa- 
nych tylko brakiem zdyscyplinowania i posza- 
nowania władzy i zarządzeń jest tak 
wielka, że pozwolę sobie myśli moje, które sq 
równozsaczne z myślami większości społ- 
czeństwa w liście tym przekazać kompeten- 
inym czynnikom za pośrednictwem „Głosu 
Robotniczego". 


St. Borowiński, 


milimetr szpaltę poza; tekstem — zł. 14. w 


| 
| 


f 
Meissnera „adio Genowefy". 


Oferty należy składać w zolakowanych ko- 
pertach z napisem: 

„Oferta na wykonanie i dostawę kopert” 
(dołączójąc próbkę papieru] w biurze Wydzia 
łu Gospodarczego ul. Legionów 10, pokój 14, 
do godziny 9-tej dnia 6 maja 1946 roku. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniw 
o godzinie 10-fej. 

Łódź, dnia. 26 kwietnia 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


MAKARON OPAŁ OOO WAWA OE 


PIĄTA 

AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


KUPON NRe 23 


Wyciąć i zachować. 
PNY EEAŁAWAKAYCKA OWAK OPORY GARY AKAD ANAAÓGAADE 


Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTĘ, 27. IV. 1948, 


5.57 Krakow, 6.45 W-wa. 7.10 Poznań. 7.45 
W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin.| 
8.45 Codzienny ode. prozy: Fragm. z pow. 
9.00 
9.10 Program na dzisiaj. 9.15 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Wie- 
ży Mariackiej. 12.00 W-wa. 14.40 Audycja 
dla dzieci: Ciocia Jula i Wujek Adam od- 
powiedzą na listy. 14.55 Najciekawsze audy- 
cje przyszłego tygodnia. 15.05 Rezerwa. 
15.10 Koncert muzyki lekkiej z udziałem 
Henryka Rostworowskiego — piosenki i Fr 
Leszczyńskiej — foriep. 530 Wiadomości z 
miasta i prowincji. 15.35 Pog: dla wsi. 15.45; 
Muz. ludowa z piyt. 16.00 W-wa. 19.00 Audy-| 
cja poetycka poświęcona twórczości Włady- 
sława Broniewskiego. 19.30 W-wa. 20.7" 
łowice. 20.30 Recital tletowy Henn 
nikowskiego, akomp. Wanda Klimo 
W programie muzyka irancuska. 2 
Bolesław Ożóg” — szkic liter. Ste 
chadskiego. 21.10 Koncert. 21.48 Kc 
o pogodzie. 21.50 W-wa, 22.00 Poznę 
Płyty. 22.30 Koncert życzeń I część 
W-wa. 23.35 Koncert życzeń li częś 
Program na jutro. Zakończenie 
Hymn do 24.00. 


z 


| 
| 
| 


MUMIA 


= 


POTU 


ŻW 


Rozmaitości. 
Przerwa. 
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tekscie — zł, 21. — W numerach niedzi 
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